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PODZIĘKOWANIE
Za oddanie ostatniej posługa ś. p. Dr med. Bronisławowi Jarzębowskiemu 

i c k zanie nam głębokiego współczucia:
W ielebnem u Duchowieństwu
W spó pracownikom Szpitala Pow iatow ego w Będzin;© i Siewierzu
Z w iązkow i Lekarzy Państwa Polskiego Obw. Z agłębia Dąbrowskiego
I o w . Lekarskiemu Z agłęb ia  Dąbrowskiego  
Radzie Powiatow ej B. B, W. R,
M iejscowemu Kołu B. B. W. R. w Będzinie 
Polskiej Organizacji W ojskowej
W ydziaiow i Powiatowem u na czele z p. Starostą Boxą 
Zarządowi Miasta Będzina
Z w iązkow i Pracowników Samorządu Pow iatow ego  
oraz w szystkim  przyjacielom, kolegom  i znajomym serdeczne „Bog zapłać

Zw iązkow i Legjonistów  
Z w iązkow i Strzeleckiemu  
Z w iązkow i Obyw. Pracy Kobiet 
M acierzy Szkolnej
Klubowi M łodzieży im. Mars ,a łka Piłsudskiego Legjonowi M łodych  
Dowódzcy i Korpusowi Oficerskiemu 23 P. A . L 
K om endzie Policji Państwowej w Będzin e
Chórowi pod batutą prof. Burakiewicza i solistom p. Zagórskiemu  
i p. Posadnikowi
Gimn, Zgromadzenia Kupców w Będzinie 
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RODZiMA.

Na drodze ku ugruntowaniu pokolu z Niemcami
Doniosła deklaracja o nieagresji.

WARSZAWA, 16. 11. (wł.) Po­
seł Lipski przyjęty został przez 
kanclerza Hitlera.

O fakcie ty m berlińskie „Biuro 
Wolffa* komunikuje:

Wymiana zdań na temat stosun 
ków niemiecko - polskich wykaza­
ła zupełną zgodność obu rządów w 
ich zamiarze traktowania na dro. 
d/e bezpośrednich rokowań spraw, 
dotyczących obu krajów', oraz — 
dla utrwalenia pokoju w Europie— 
wyrzeczenia się w stosunkach mię 
dzy sobą wszelkiego uciekania się 
do siły.

Genezą tego aktu jest rozmowa 
kanclerza Hitlera z ówczesnym po­
słem polskim w' Berlinie, p- Wyso­
ckim, która miała miejsce d. 4 ma­
ja rb. a dotyczyła aktualnych za­
gadnień politycznych odnoszących 
się do stosunków polsko - niemiec­
kich. Kanclerz Rzeszy wyraził w ów 
czas m. in. życzenie aby oba kraje 
swe wspólne interesy rozpatrywały 
i traktowały bez namiętności.

Było to również życzeniem i sta 
łem dążeniem Polski zgodnem z po 
kojowemi podstawami polityki pol­
skiej.

Od tego czasu prowadzone 
b y ł y  między Warszawą i Berlinem 
rozmowy, których celem było znale­
zienie odpowiedniej formy w którą 
wlana byłaby treść pokojowego 
współżycia.

Ostatniem posunięciem które po 
przedziło oficjalną deklarację o nie 
agresji była godzinka rozmowa po­
sła łapskiego wr urzędzie kancler­
skim w obecności ministra spraw 
zagranicznych von Neuratha. Roz­
mowę to wyjaśniła, iż sprawa uło­

żenia stosunków polsko . niemiec­
kich na nowych podstawach doj­
rzała już na tyle ,iż można o niej 
mówić, jako o rzeczy realnej.

Wiadomość o rozmowach mini­
stra łapskiego z kanclerzem Rzeszy 
Hitlerem, przyniósł, jako pierwszy 
z dzienników „Berliner Boersen 
Kurrier*, umieszczając komunikat 
biura Wolffa na naczelnem miejscu 
numeru.

Wiadomość lotem błyskawicy ro

zeszła się w późnych godzinach wie­
czornych po mieście, wywołując, 
zwłaszcza y śród korespondentów 
zagranicznych olbrzymie wrażenie. 
Ogólnie podkreślają oni znaczenie 
rozmowy, wskazując przedewszyst- 
kient na ostatnie zdanie komunika­
tu oficjalnego. Zdaniem korespon­
dentów, treść komunikatu wskazu. 
je na poważny krok naprzód w o- 
becnej zawiłej sytuacji europej­
skiej.

Dla żydów wstęp wzbroniony
w granice Palestyny

LONDYN, 16. 11. Od wczoraj 
granice Palestyny zostały obsta­
wione przez silne posterunki wojsk 
arabskich i angielskich celem poło 
żenią kresu nielegalnej imigracji ży 
dowskiej do Palestyny.

Już w ciągu pierwszego dnia 
zatrzymano kilkanaście samocho­
dów w których znajdowali się imi­
granci żydzi.

Większą ilość mężczyzn, kobiet

i dzieci żydowskiej aresztowano za 
nielegalne przekroczenie granicy i 
osadzono w aresztach.

Zarządzenia te wywołały wiel­
kie oburzenie wśród żydów, po­
nieważ odnoszą się one wyłącznie 
do imigrantów żydowskich, nato 
miast nie dotyczą beduinów i Ara 
bów, którzy w wielkiej liczbie prze 
kraczają swobodnie granicę pale­
styńską.

ni! miMi
d o  W a r s z a w y .

CIESZYN, 16. 11. PAT. Po 
czterodniowym pobycie na Śląsku 
Cieszyńskim prezydent R. P. z 
małżonką i świtą odjechał dziś o 
godz. 21-ej z Wisły do Warszawy. 

 o Cg-----

Siły morskie
Anglji, Ameryki i Japonji
LONDYN, 16. 11. PAT. Odpo­

wiadając Izbie Gmin na zapytanie 
w sprawie obecnego stanu sil zbrój 
nych na morzu w porównaniu z ro­
kiem 1914 pierwszy lord admiralicji 
oświadczył, że w okrągłych cyfrach 
Stany Zjednoczone zwiększyły 
swój stan posiadania o 39.700 ton, 
Japonja mniej więcej o 40 tys. ton, 
zaś Wielka Brytan ja  zmniejszyła 
swój stan posiadania o 55.500 ton. 

__ _ _ } ()(---------

M i m i tr ó f i is t i ie
na ulicach Debreczyna

BUDAPESZT, 16. 11. PAT. Na 
ulicach Debreczyna odbyła się de­
monstracja młodzieży akademickiej 
przeciwko żydom. Demonstranci 
wznosili okrzyki na cześć Hitlera. 
Gdy akademicy zaczęli demolować 
sklepy żydowskie policja rozpędzi­
ła demonstrantów’. Przyczyną de­
monstracji była podobno prowoka­
cja ze strony dwueh przekupniów 
żydowskich-

Nowa afera oszukańcza na Śląsku. 2io ia tw ię z ie n ia
Aresztowanie dwuch dyrektorów dla 19 zbuntowanych 

marynarzy
W związku z ujawnionem oszu- 

kańczem księgowaniem w spółce 
akcyjnej „Wirek“ w Chebziu proku 
rator sądu okr. w Katowicach dr. 
Tokarski zarządził przeprowadze­
nie rewizji akt w przedsiębior­
stwach „Rybnickie Gwarectwo Wę 
glowe“ w Katowicach, w spółce ak 
eyjnej ,,Ba!lestrem“ w Rudzie i w 
zarządzie dóbr i interesów ks. Don- 
nersmarcka w Świerklańeu- Wobec 
ujawnionych malwersacyj . w spół­
ce akcyjnej Wirek i Godula areszto 
wany został gen. dyrektor dr. Je- 
rzy- Gorołl z Katolilo : oraz dyrefc-.

tor techniczny Jerzy 0 ungels. Prze 
prowadzenie rewizyj i dochodzeń 
prokurator Tokarski powierzył 5 
podprokuratorom i jednemu sędzię 
mu śledczemu.

Stracenie oficera -  szpiega.
BTAŁOGRÓD, 16. 11. PAT, 

Dziś rano stracony został b ofi­
cer b. urmji austrjacko . węgi efe­
skiej Miczicz, skazany przez try 
bunał ochrony państwa w Białogro 
dzie za szpiegostwo na rzecz dwóch 
obcych mocarstw.

AMSTERDAM, 16. 11. Sąd 
wojskowy w Surabaja wydal wy 
rok w sprawie 19 tubylczych ma 
rynarzy, uczestników słynnego bun 
tu na pancerniku „De Zeven Pro- 
vincien“.

Buntownicy skazani zostali na 
kary od 8 do 18 lat więzienia.

Wymierzone przez sąd kary wy 
noszą ogółem 210 lat więzienia.

Proces przeciwko 8 europejezy 
kom, którzy również brąli'udział W. 
buncie, odbędzie się zr końcem li-̂  
stopada. . ,
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Zk ra iu  s ze świata Odrąbane palce patrjolów japońskich.
OFICJALNE OGŁOSZENIE WYKU- 
KU NA B. WIĘŹNIÓW BRZESKICH

WARSZAWA- **.11. W najbliższych 
dniach ma ukazać sic ff „Monitorze 
Polskim" oficjalne ogłoszenie o pozba 
wieniu praw oskarżonych z procesu 
brzeskiego.

da być w ten sposób stwierdzono 
w ygaśu.v ~  **-— pos-isklch posz 
czegóinyeh oskarżonych oraz skreśle­
nie z listy adwokackiej i  kapituł or 
derów oskarżonych, którzy utracili 
prawa.

EKSPORT CEMENTU Z POLSKI 
DO PALESTYNY.

GDYNIA. 1S.11. Z portu gdyńskiego 
został wysiany do Palestyny próbny 
transport cementu w ilości 690 ton. 
Cement pochodzi z cementu ..Gro. 
uz.ee" i „Saturn1". ,

, i  zwią • ..cmi możliwościami 
ortowemi do Palestyny, cenieni o.,

nie to z „ .. kontrakt z
przedsiębiorstwami bndowlanSjnii w 
Palestynie na dostawo kilku tysięcy  
ten cementu.

 ::0 ::-----
OBŁAWY NA WILKI.

WILNO, 16.11. Z Mołodeczna dono­
szą, że wobec grasowania wilków w 
gminach powiatów inolodeczańskiego 1 
wolożyńskiego — urządzono w tamtej­
szych lasach polowania i obławy, w 
kórych wzięli udział oficerowie KOP. 
i eieminuL. Kilkanaście wilków zabito.

Z powiatów: wileńskiego, dziśnień
skiego, lińskiego i wileńsko — trockie 
go sygnali.u ją  również o pojawieniu 
sią wilków.

W gm inie ejszyuskicj wilki napada 
ją  w bieły dzień na drób i żywy Inwen 
tar/. W majątku Zubiszki w biały 
dzień wilk ndnst! i porwał dnżego wie 
prza. W okolicach tego majątku wil­
ki grasują stadam i i niepokoją lud­
ność.

 UH--------
ROZWŚCIECZONE KOBIETY WY­
WLOKŁY KSIĘDZA Z KOŚCIOŁA,

TARNÓW'. 16.11. Dobrków kolo Pil 
zna był ostatnio widownią przykrych 
t gorszących wypadków. Mianowieie 
tam tejsi parafjanie, pragnąc utrzymać 
na parafjl kaiądza administratora Biał 
kc, który w deniflgagPruy sposób obie 
eywał Im darmowe chrzty, pogrzeby 
i inne świadczenia, nie chcieli po jego 
usunięciu dopuścić do kościoła żadne 
go ?. kshjży przysłanych przez knrj? 
’biskupią.

Kur ja biskupia, pragnąc uspokoić 
wzburzone czynniki, zamianowała pro, 
boszczem parafjl w Dobrkowie wybit 
nego i r i ’ ta^ca społecznego ks. Domini 
ka Litwińskiego. Parafjanlo pozwolili 
wspomnianemu księdzu odprawić na 
bożeństwo. nie bezpośrednio po niem 
zorganizowali plebiscyt, w ezasAa któ 
rego niemal wszyscy opowiedzieli »;© 
p m i w  nowemu duszpasterzowi.

Wkrótce parafjanie przemocą w 
ciele odebrali ks. Litwińskiemu kiu 

t c od świa;tynŁ
 -oflo- ——

10 MILTONÓW KOR SPR7.ENIEW IE
RZYŁA KASJERK A W CYRKU 

KLUDSKV EGO.

W EGIEESKIE URADYSZCZE, 
6.1 L W łaściciel znanego cyrku wędro 
wnego Klndskyego doniósł policji, iż 
długoletnia jego kasjerka, niejaka An 
na Koelova, sprzeniewierzyła na szko 
de przedsiębiorstwa olbrzymie sumy.

Aresztowana kasjerka przyznała 
sią do zarzuconego jej czynu, podając 
jako swego spólnika ,należącego do per 
sonelu cyrkowego Araba, Abel el Mi­
ra.

nsznkańery proceder polegał na 
tem, żo Arab, pełniący funkcją bilete 
ra w cyrkn, odbierał zwiedzającym  
cyrk osobom bilety, wręczając je na 
stepnie kasjerce, która w zestawieniu 
kasowem wykazywała je jako nieś orze 
dane.

Polityczni mordercy w Japonji 
zawsze cieszyii się i cieszą się nadal 
sympatją swoich rodaków. Uważa­
ni są nawet za bohaterów. W związ 
zku z procesem o zamordowanie 
premjera Inukai, minister wojny 
Araki otrzymał petycję, podpisaną 
przez dziewięciu japończyków, o 
zwolnienie podsądnyeh kadetów, 
popartą-,, dziewięcioma odrąbanemi 

palcami.
Nie wyda s>ę to uziwno, gdy, ba­

dając historję Japonji, stwierdzi­
my, że mord polityczny w kraju 
.Wschodzącego Słońca uważany był 
za czyn nitrui styczny, za wyraz 
patrjotycznego protestu przeciwko 
błędnej połityco rządu. Morderca 
polityczny nie szuka korzyści oso­
bistych. Dokonawszy mordu albo 
popełnia samobójstwo, albo oddaje 
się w ręce władz. Słynna na cały 
świat jest historja 47-miu „roni­
nów", którzy, pomściwszy śmierć 
swego pana, popełnili karakiri. Do 
dziś dnia pamięć o nich nie zaginęła 
w Japonji. Nieprawdopodobne ale 
prawdziwe były słowa japońskiego 
męża stanu, markiza Okuma, które 
wypowiedział z okazji rocznicy 
śmierci zamachowca, który targnął 
się na jego życie: „Jego czyn był 
dowodem najwyższego pątrjotyz- 
mu... To był nadczlowiek!" Tenże 
mąż stanu złożył

kwiaty ua jego grobie.
Zamachowcy japońscy przyzna­

ją się zawsze do winy i żałują „pry­
watnie" swego czynu. Zamachowiec 
na premjera Hamaguszi (w i\ 1930) 
rzekł do sędziego: „Głęboko żałuję, 
że skrzywdziłem zmarłego premjera 
jako osobę prywatną i jego rodzinę. 
Kiedy dowiedziałem się o jego 
śmierci z zadanych przezemnie ran, 
przez trzy dni pogrążony byłem w 
żałobie" . Zabójca premjera Hara 
oświadczył, że po odbyciu kary re­
sztę swego życia poświęci odprawia 
niu żałobnych modłów za 
spokój duszy zmarłego premjera.

Niezwykle ciekawie brzmią o- 
awiadczenia przód sądem kadetów, 
oskarżonych o zabójstwo Inukai. 
Oto co mówi podporucznik Koga: 
„Zdaję sobie sprawę, że oficer ma­
rynarki w „mundurze", nie powi­
nien działać bez rozkazu Jego Ce- 
sarsk’cj Mości. Popełniłem wielkie 
przestępstwo, że nie zdjąłem mun­
duru przed dokonaniem zamachu". 
Podporucznik Nakamura oświad­
czył: „Ponieważ wywołałem niepo­
kój w sercu naszego cesarza i zła­
małem przepisy wojskowe, uważam, 
że zasługuję na karę śmierci. Pro­
szę więc Waszą Ekscelencję o ska­
zanie mnie na śmierć". Z taką proś­
bą zwrócił się podporucznik Naka­
mura
do przewodniczącego sądu wojen­

nego.
(świadkowie — kadeci, koledzy 

podsadnveb śmiało wyrażają swoją 
solidarność z zamachowcami: „Cel, 
do którego dążvli nie był ich tvlko 
celem. Jest to również nasz cel i pod 
stawa naszej politvki narodowej, 
która jest wyższa od poi;tyki rządu, 
idącej ręka. w rękę z egoizmem płu- 
tokracji i koruocja klas uprzywile­
jowanych, T»neb. którzy 0Żvwia 0- 
sknrżenvch, nie różni się niczem od 
ożywiającego nas ducha. Nie przy­
łączymy się bvnaimniej do tveh, 
którzy prostą sędziów o łagodny 
wymiar kary, pordpważ rozumiemy, 
żo snrawa ta nodW a świętym de­

cyzjom sprawiedliwości. Najbar­
dziej chodzi nam o to, aby umarli 
jako patrioci. Niechaj ich duch po­
zostanie w nas,
gdy opuści ich śmiertelne ciała!"

W związku z zamachem na pre­
mjera Inukai planowany był rów­
nież zamach na... Charlie Chaplina, 
który wówczas przebywał w Japo­
nji. „Charlie Chaplin — oświadcza 
jeden z oskarżonych — jest czerń § 
w rodzaju narodowego skarbu S ta­
nów Zjednoczonych. Zabicie tego 
aktora wywołałoby w Ameryce nie­
słychane oburzenie. Byłby to może 
pretekst do wojny amerykańsko-ja- 
pońskiej. W ten sposób osiągnęli­
byśmy dwa cele za jednym zama­
chem".

Charlie Chaplin uniknął śmieiY. 
tylko dzięki temu, że nie wszyscy 
wtajemniczeni w plan zamachu 
mogli h-ć obecni na bankiecie wy. 
dait j-.u j, cześć znakomitego aktora

przez premjera Inukai.
Psychołogja zamachowców pozo­

staje w pewnym związku z nastro­
jami, a nawet planami polityczny­
mi Japonji, a zwłaszcza wyższych
sfer wojskowych. Radykalizm ofi­
cerów, wywodzących się z miesz­
czaństwa i stanu włościańskiego, 
wpływa pobudzająco na sztab gene­
ralny, który wie, iż w akcji wojen­
nej może liczyć na armję bez za­
strzeżeń.

M. D.

Wstrząsająca przysięga 
w synagodze

BIAŁYSTOK, 16. 1L Odbyło się 
w wielkiej synagodze w Białymstoku  
uroczyste złożenie przysięgi przy czar 
nyck świecach. Przysięga została złożo 
na w sporze cywilnym między wlaścicio 
lem domu przy ul. Żslaznej 2d Mojże- 
f*:cm Efronem a jego lokatorem Goł­
uchem.

Lokator twierdzi, że pożyczy! w swo 
im czasie Efronowi 15® dolarów i że za 
warli umowę, iż Gottlieb zamiast pro- 
eentu otrzyma bezpłatnie mieszkanie 
do czasu zwrotu pożyczki. Obecnie 
sifron zażgilal, aby Gottlieb placil mu 
komorne za mieszkanie, mimo, że po 
żyo :ki ni© zwrócił. Ponieważ umowa, 
ua którą powoływał się lokator, była 
ustna ,sąd na wniosek dłużnika Efro 
na zarządził złożenie przez lokatora 
Gcttlieba uroczystej przysięgi.

Synagoga była przepełniona tłu­
mem. Przybył sędzia gro A-ki Bialopol 
ski, rabin rządowy dr. Rosemann z ro 
dżinami. Następnie rabin usiłował bez

przy czarnych św.ecao<i 
białostockiej.

skutecznie nakłonić obie strouy do po 
iubownego załatwienia sprawy bez to  
nieeznośei uciekania się dó prs. s’. . s i  

Kiedy jednak strony nie zgodziły 
na to, zapalono świece* otwarto Ar 

k© Po-ymierzą, poczerń wśród grobo­
wej ciszy, zalewając ».'* Izami trupio 
blady ze wzruszenia Gottlieb złożył 
przysięgę, że pożyczył na wspamsd':- 
nych warunkach pieniądze i że zwrotu 
tej pożyczki nie otrzymał.

Akt p irysiegi wywołał wstrząsają­
ce wrażenie wśród obecnych. Każdy 
żyd wierzy bowiem, że strona żąd"ją. 
ca i składająca przysięgę przy c z a r .  
nycli świecach, nadużywając w ten spo 
sób imienia Pana Boga, wbrew dru­
giemu przykazaniu, karana bywa dot­
kliwie wr życiu dcezesnem.

Po przysiędze tłum przybrał nie. 
przyjreną pozycje wobec Efrona, któ 
ry spowodował odbycie sit; tego aktu 
Wobee tego Efron musłal pod osłoną 
policji opuścić synagogą.

■7 2  obrączki ś l u b n e ,
Hitler idzie śladami Mussolimegr \

Po gromadnych ślubach, popie­
ranych przez rząd włoski, Ili tier 
postanowił to samo zrobić w Niem­
czech. Używa więc, wszelkich spo­
sobów dla zachęcenia mężczyzn do 
żeniaczki. Kobiet, których w Niem­
czech oddawna było już znacznie 
więcej, niż, mężczyzn, niema potrze­
by tak dalece zachęcać.

W wielkiej fabryce cygar w Ba- 
den-Baden z polecenia władz naro- 
dowo-socjal! stycznych ogłoszono, że 
każda robotnica która wyjdzie za- 
znąż, otrzyma 600 marek (1200 zł.) 
w darze, a nadto posadę je j (którą 
musi zgodnie z nowemi przepisami, 
stracić po śluhie) otrzyma jej rnał-. 
żonek.

To rozporządzenie poskutkowa­

ło. Jednego dnia, przed ołtarzem ko­
ścioła w Baden-Baden stanęło 36 
par. Zamieniono 72 obrączki.

Za przykładam fabryki w Ba­
den-Baden poszły i inne fabryki 
cygar na terenie Niemiec Ta ga'ęź 
przemysłu niemieckiego zatrudnia 
bowiem największą ilość kobiet.

W Drożnie i Hamburgu wzęło 
ślub jeszcze 300 robotnic. Prasa nie­
miecka umieściła fotografje mło­
dych par i hymny pochwalne na 
cześć Hitlera - dobroczyńcy.

W tych dniach w 'warsztatach 
fabrycznych staną na miejsce robot­
nic ich młodz.i mężowie. Kohiety 
pójdą zaś na ieh jedynie właściwe, 
według Hitlera, miejsce: do garn­
ków i sprzątania.

Jak żyią żołnierze angielscy?

SnwIEOKI SAMOLOT OLBRZYM. 
GB ARKÓW, 16.11. Charkowska fa­

bryka samolotów wypościła m jw ięk  
szy w ówiefi" samolot „K. VII", kon­
strukcji inż. Kalinina,

Samolot ton poruszm y U st pr»ez 
6 motorów. Posiada 64 m ie lc a  g-vnH
r** ’•’’H fctR
duje się w samolocie salon ora/ ro-
| - ? s d  B " “ c ! T O f f T  n a  s 1

iRai-h. Srmo’- t  f n j"st wi"' °"v oó do­
tychczasowego olbrzyma DO —X.

Anglja po zakończeniu wojny 
powróciła do ochotniczego systemu 
uzupełniania armji. Jest rzeczą zro­
zumiałą, że chcąc zwerbować jak- 
najwięcej ochotników do „stanu żoł­
nierskiego", angielskie władze woj­
skowe starają się o to, aby pobyt w 
wojsku był jaknajponętniejszy i jak 
najprzyjemniejszy dla kandydatów 
na żołnierzy.

Życie żołnierza angielskiego w 
czasie pokoju jest rzeczywiści god 
ne pozazdroszczenia, zwłaszcza dla 
wielu bezrobotnych młodzieńców, 
znudzonych nędznym i bezczynnym 
trybem życia.

Żołnierz angielski otrzymuje kil­
ka znosu umundurowania, szytego 
specjalnie, na miarę, dla każdego z 
nich; ponadto spory zapas Ińebzny 
i najrozmaitsze drobiazgi, włącznie 
z brzytwami i mydłem do golenia. 
Dostaje nawmt snacerowa laseczkę 
trzcinową, z metalową gal ką, którą

nosi na przechadzkach, gdy za prze­
pustką wychodzi na miasto...

Koszary, w których mieszkają 
dzisiaj żoln erze angielscy, nie ma­
ją  nic wspólnego z dawnemi ponu- 
remi. przypominająremi więziona, 
budynkami. Są to komfortowe gma­
chy; panuje w nich wzorowa czy­
stość i porządek. Żołnierze mają do 
dyspozycji wygodne lokale do czy­
tania, przyjmowania gośc:, różnych 
gier i zabaw oraz do gry na instru­
mentach muzycznych. Rozumie się 
samo przez się, że szczególną uwa­
gę zwraca się na sporty. Tak samo 
rozwój umysłowy żołnierzy nie do­
znaje podczas pobytu w wojsku za­
hamowania. Istnieją specjalne szko 
ły żołnierskie, w których każdy żol- 
nUr-. może ,ię bezpłatme uczyć ję­
zyków, nietylko europejskich, ale i 
aHatyo’-ioh. Po wyjściu z wojska 
może s:ę to niejednemu doskonal" 
przydać.
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Głos trwogi z Paryża.
W Genewie dzieją się rzeczy 

niezrozumiałe: wszyscy naogół
wypowiadają się za kontynuo­
waniem prac nad konwencją roz­
brojeniową, a gdy prace te roz­
poczynają się, natychmiast ro­
sną przeszkody.

O statnie wznowienie narad 
pociągnęło za sobą aż trzy  za­
strzeżenia: I ta lji , W ęgier i Ja- 
ponji. W stanow isku węgier- 
skiem niem a nic nowego: B uda­
peszt zawsze wskazywał na swo­
je upośledzenie pod względem u- 
zbrojenia i ponowił K senie swo­
je zastrzeżenia, nie wycofując się 
jednak za przykładem  Niemiec 
z Genewy. N atom iast delegacja 
włoska obecna jeszcze ciałem w 
Genewie, duchem już właściwie 
podąża gdzieindziej: przedstaw i­
ciele W łoch są w tej chwili tylko 
obserwatoram i. W reszcie Japo- 
n ja  poprostu uprzedza, że żadnej 
konwencji o kontroli zbrojeń nie 
podda się.

W  tych w arunkach trudno 
dziwić się, że przewodniczący p. 
A rtu r  Henderson zam ierza zre­
zygnować ze swojej godności. 
Kezygnacja jego nadejdzie w 
chwili, kiedy już nie będzie miał 
czemu przewodniczyć: konferen 
cja rozbrojeniowa poprostu roz 
łazi się-

W zestawieniu z nastro jam i 
w Niemczech nie wywołuje to by­
najm niej dobrego i u spakaja ją­
cego w rażenia w Europie. Dość 
pobieżnie przejrzeć to, co wczo­
ra j mówiono z trybuny  francu­
skiej izby deputowanych, aby 
zdać sobie sprawę, jakie m yśli i 
uczucia ogarn ia ją  ludzi.

W  pałacu Burbońskim  pada­
ły wczoraj mocne słowa. Pułk, 
F ab ry  — prezes komisji wojsko 
wej izby wołał:

—  Niemcy podarły w strzępy 
trak ta ty . T rak ta t jest m artw y. 
K lauzule m ilitarne m artw e, od­
szkodowania nie istnieją.

Niemcy chcą zniweczyć tra k ­
ta t w ersalski — dodał do tego 
p. F ran k lin  Bouillon — musimy 
zjednoczyć się, zbroić się i łączyć 
w przym ierza.

Głosy te wywołały wielkie po 
ruszenie w izbie. M inister spraw 
zagraniczn. P au l Boncour tak 
że niezbyt różowo zapatru je  się 
na stan  rzeczy, skoro powiedział;

—  Należy stwierdzić, że obec­
nie ład i stabilizacja stosunków 
w Europie znajdują się w niebez 
pieczeristwie.

Ale m inister nie traci nadziei, 
zwrócił się z apelem do Niemiec, 
aby skoro nie chcą rozmawiać w 
Genewie, uczyniły nowre propo­
zycje bezpośrednio w Paryżu .

Czy apel ten będzie w ysłu­
chany? Depesze o pierwszej u 
chwale rządu Rzeszy po wybo­
rach  nie dają podstaw do takich 
nadziei. Rząd Rzeszy nie p rokla­
mował uniew ażnienia całego tra  
k ta tu  wersalskiego, ale powziął 
decyzję, w której przepisy tego 
tra k ta tu  uważa jak  gdyby za nie­
istniejące: von Papen  został m ia­
now any m inistrem  do spraw  Za­

głębia Saary, które na mocy 
traktatu rządzone jest przez osob 
ną komisję lig i narodów, nie mo­
że więc mieć ministra w rządzie 
niemieckim.

Premjer Mussolini wygłosił na 
posiedzeniu rady narodowej korpo- 
raeyj wielkie przemówienie, w któ- 
rem przedstawił na wstępie główne 
linje rozwoju kapitalizmu w wieku 
ubiegłym. Wiek ten mógłby być na 
zwany wiekiem kapitalizmu- Nale­
ży rozróżnić trzy okresy historji ka­
pitalizmu: okres dynamiczny, okres 
statyczny i okres upadku.

W pierwszym okresie, ciągną­
cym się od 1830 do 1870 roku, pań­
stwo przestrzega zasady, że obce mu 
są zagadnienia ekonomiczne.

Od roku 1870 dają się spostrzec 
pierwsze objawy zmęczenia świata 
kapitalistycznego i zaczynają pow­
stawać kartele, co oznacza koniec 
■wolnej konkui’encji. Po wojnie świa 
towej i w Wyniku tej wojny dostrze 
gamy inflację przedsiębiorstw kapi­
talistycznych. Ten super - kapita 
lizm znajduje swe uzasadnienie w 
utopijnej teorji nieograniczonego 
spożycia Przedsiębiorstwu kapita 
listyczno przestaje być faktem go 
spodarczym i wskutek swyego prze 
rostu staje się faktom so jalnym. IV 
tym właśnie momencie przedsiębioi 
siwo kapitalistyczne, znajduje się 
w trudnościach, rzuca się w ramio­
na państwa. Dziś niema takiej dzie­
dziny gospodarczej, w którą pań 
stwo nie musiałoby wglądać. Gdy­
byśmy chcieli poddać się temu kapi 
talizmowi w jego ostatniem stadjum 
doszlibyśmy z konieczności do kapi­
talizmu państwowego, który jest ni 
ezem innem, jak socjalizmem pań- 
stwowym. To właśnie stanowi kry­
zys systemu kapitalistycznego w 
jego znaczeniu światowem.

Nasiennie Mussolini stwierdza, 
że Europa przestała być kontynen 
tein. kierującym cywilizacją ludzką- 
Był czas, kiedy Europa panowała 
politycznie, duchowo i ekonomi 
cznie nad całym światem. Obecnie 
po tamtej stronie Atlantyku rozwi­
nął się wielki przemysł kapitali­
styczny...

Tymczasem znajdujemy się w 
punkcie niezmiernie poważnym wy­
tworzonej sytuacji. Liga narodów 
utraciła wszystko, co mogło jej na

Studenterja na
Liczba studentów i studentek na 

wyższych zakładach naukowych ca­
łego świata sięga 2.350-000. Z tej 
liczby 40 proc., czyli 975.584 osób 
przypada na Stany Zjednoczone. 
Na drugiem miejscu pod względem 
liczby studentów znajduje się Z. S. 
R. R., liczy on mianowicie 272.125 
osób obojga płci uczących się w 
wyższych zakładach naukowych. 
Dalsze miejsca zajmują Niemcy z 
liczba 138010 studentów, Francja— 
89.940, Polska — 49.570, Itałja  — 
47.723, Anglja — 37 438. Najmniej­
szą liczbę studentów posiada Alaska 
(U. S. A.), a mianowicie 86-ciu, w 
Islandji liczba ich dochodzi tylko 
do 160. Jeśli chodzi o stosunek pro­
porcjonalny do ogółu ludności, 
prym trzymają w tym względzie 
Stany Zjednoczone, gdzie proporcja 
ta wyraża' się 7.92 proc- Na Lotwm 
stosunek ten wyraża się cvfrą 4.95 
proc., w Estonii c y f r ą  —  2.97 proc, 
w Rumunji — 2.7 nmc., w B Ogji — 
1.36 proc., w Anglji — 0.83 proc-.

Tak wygląda horyzont mię­
dzynarodowy w Genewie, Pary­
żu i Berlinie. Trudno powiedzieć’ 
aby nie był on zachmurzony,

Z.

dawać jakiekolwiek znaczenie poli­
tyczne i rolę historyczną. W lidze 
niema Rosji, Stanów Zjednoczo­
nych, Japonji i Niemiec. Liga na­
rodów wyszła z zasady, która gdy 
ją wypowiadamy, brzmi wspaniale, 
lecz gdy zastanowimy się nad nią i 
zanalizujemy, przedstawia się jako 
absurd. Jakież są inne akty dyplo­
matyczne, któreby mogły zbliżyć do 
siebie państwa?

Locarno nie ma nic wspólnego 
z rozbrojeniem. Robiono ostatnio 
wielką ciszę dokoła paktu czterech. 
Nikt o tym pakcie nie mówi, jed­
nak wszyscy o nim myślą!

Mussolini podkreślił w dalszym 
(gągu fakt wdele mówiący, że upa­
dek kapitalizmu zbiega się z upad­
kiem socjalizmu. Wszystkie partje 
socjalistyczne Europy rozsypały 
się w proch.

Oczywiście oba te zjawiska nie 
są związane z sobą pod względem 
'ciśle logicznym. Wszakże istnieje 
między niemi zbieżność historyczna.

W końcu Mussolini zastanawia 
się nad pytaniem czy korporaty- 
wizm może mieć zastosowanie w in­
nych krajach. Niewątpliwie wsku­
tek ogólnego kryzysu kapitalizmu 
rozwiązania korporatywistyczne no 
rzuca się wszędzie, jednak ażeby 
dorjść do korporatywizmu całkowi­
tego i rewolucyjnego konieczne są 
trzy warunki: istnienie jednej i je­
dynej partji, uwarunkowane dy­
scypliną ekonomiczną i polityczną, 
dalej istnienie ponad rozbieżnemi 
interesami pewmego łącznika, wią­
żącego wszystkich obywateli, łącz­
nika, którym jest wspólna wiara 
Lecz to nie wystarcza. Poza partją 
jedyną potrzebne jest istnienie pań­
stwa całkowitego, t. zn. państwa, 
które wchłania w siebie w celu prze 
robienia i ■wzmocnienia wszelką 
energję, wszelkie interesy, wszelkie 
nadzieje narodu. I to jeszcze nie 
wystarcza. Trzecim, ostatnim i naj­
ważniejszym warunkiem jest to, 
ażeby działo się to w okresie wy­
sokiego napięcia uczuć idealnych-

Ostatnie słowa Mussołiniego by­
ły przyjęte dlugotrwałemi oklaska 
mi i okrzykami na cześć „Duee“.

całym świacie
./ Polsce — 1.55 proc.

Stosunek kobiet do mężczyzn 
wśród studenterji wyraża się w naj­
większej proporcji w Stanach Zjed­
noczonych, t. j. cyfrą 52 i pół proc. 
W Europie stosunek ten zmienia się 
na niekorzyść, im dalej posuwamy 
się na południe. Gdy w Filandji sto­
sunek do studentów wyraża się cy­
frą 338 proc., w Jugosławji — 22 
proc. w Italii — 13.8 proc., w Grecji
— 7.4 proc. W Indjach i Egipcie ko­
biety stanowią tylko 1.8 do 2 proc- 
ogólnej liczby studenterji.

Największą liczbę studentów cu­
dzoziemców wykazuje Austrja — 
34.1 proc- ogółu studentów7, dalej 
Szwajcarjn z liczbą 28 proc. Francja
— 22 proc., Belgja — 19 proc. Cze­
chosłowacja — 16.1 proc., Anglja
— 108 proc.

W rzędzie zaś krajów, które wy 
sylają zagranicę studentów na stud 
ja  znajdują się w pierwszym rzę­
dzie Bułgarja, Litwa i .Węgry.

Rozmaitości.
PROJEKT ROZPORZĄDZENIA O, 

WYNAGRODZENIU SOŁTYSÓW.
W ministerjum sprany wewnę.

trznyeh opracowany costal projekt rot 
porządzenia w sprawlo wynagrodzeni*
sołtysów.

Projekt przewiduje, źe koszty up*, 
saźenia sołtysa pokrywane są z docha 
dów gromady, w wypadku eaś gdy gro 
mada nie posiada na ten cel dostateos 
nych środków, koszty uposażenia pono 
si gmina.

Normy uposażenia sołtysów zależno 
są od ilości mieszkańców gromady I 
wynoszą od 5 zł. miesięcznie przy lies 
bie do 59 mieszkańców, do 50 zł. mie­
sięcznie przy liczbie ponad 3.0G9 m im  
kańców.

Ponadto przy odległościach siedziby 
sołtysa od urzędu gminnego, preekra- 
czających 5 kim. przewidziane są do. 
datki do uposażenia w wysokości od I  
do 20 proc. W gromadaeh o skomaso­
wanych gruntach stawki wynagrodź*, 
nia mogą być podwyższone o następ, 
ne 10 proc.

 :0:-----
„KOSIORA OKROPNOŚCI** W MU- 

ZEACH BERLIŃSKICH.
W mu:eum ber 1 Ińskiem z połeeo- 

nia władz hitlerowskich, ma być przf 
prowadzona akcja reorganizacyjna.

Zostaną usunięte te zabytki sztuki 
które zakupili kierownicy muzeów m 
ezasów rządów socjalistycznych, a k t ł  
rych wartość artystyczną kwestjont 
ją rzeczoznawcy obecnego remiżu.

W szystkie te dzieła mają być zgro­
madzone w osobnej ubikacji, nazwanej 
„komorą okropności1', która ma stanc 
wić dowód lekkomyślnej rozrzutności 
i ignoracji w w zakresie sztuki.

„Komorę okropności” będą mogli 
z wiedzać ciekawi za ogólną opłatą.

W katalogu będzie zaznaczone, ift 
ówcześni kierownicy muzeum wydaB 
:ia te dzieła ponad 10 miljonów mak 
rek.

— 000 -----------

PURYTANIZM W KANADZIE.
Rada miejska miasta Alberta w 

Kanadzie wydała obowiązujące wszy 
stkich rozporządzenie, mocą którego s» 
motnym dziewczętom poniżej 10 lat 
nie wolno wychodzić samym po zapad 
nięcln emlerzchu na ulice. Jeśli poll- 
ejant zanwaiy taką „samotnicę”, ma 
prawo Bporządzić protokuł, a rodzice 
lub opiekunowie będą m usieli zapłacić 
wysoką karę pieniężną. O ile dziewczę 
ta udaje, się do teatru, kina lub na bat 
muszą być brr względnie odprowadza­
ne przez kogoś ze starszych.

 oO c------
KAŻDE MIASTO A N G L JI MA SW W

ULUBIONY KOLOR SAMOCHO
DÓW.

W fabryce samochodów w Coren- 
try  (A nglja) tw ierdzą, że każde mia­
sto W. B ry ta n ji m a swój w łasny, e- 
lubiony kolor automobilów. Robotnicy 
pracu jący  przy karaserjaeh, odraza 
wiedzą, do jakiego m iasta dany wó* 
pójdzie; poznają to po kolorze.

Tak naprzykład B radford lubi zie­
lone autom obile, mieszkańcy L ivrrpoe 
lu kupu ją  najczęściej wozy niebieskie 
lub ciemnobronzowe, a Leicester kup* 
je  . w7ykle czerwone. W ten  sposób, 
jadąc szosą w A nglji i spotykając róż 
nobarwne autom obile, można podług 
koloru — oczywiście z pewną tylko do 
zą praw dopodobieństw a — określić, » 
jakiego m iasta dany wóz pochodzi

F ab ry k a  samochodów w7 C oventry - 
należy do największych na św ięcie.; 
P racu je  w niej 39.800 robotników, z 
go około cztery i pół tysiąca p.« yjęW 
do pracy po w ystaw ie autom obilowej 
w7 Olim pji, po k tórej nastąp iło  znaczno 
ożywienie w produkcji samochodowej. 
Oprócz specjalnych upodobań co do k# 
lorów aut, niektórzy klienci fabryki ^  
C oventry m ają  jeszcze inne dziwac­
twa. Tak np. pew na księżniczka indyf 
ska, zam aw iając autom obil, zażądała, 
aby m iał on specjalno szkła, pozwala^ 
jące je j widzieć, eo się fVieje naw* 
w nątrz, podczas gdy ona sam a bylabj 
•niewidzialną d la  innych. , - .  V>J

Upadek kapitalizmu i socjalizmu.
Rev. o ucyjna mowa Muss )Iiniego o współ­

czesnym porządKu św atowym.
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lisza poprawi w przemyśle wy płowym k r o n i k a
Zagłębia Dąbrowskiego

W ub tygodniu w przemyśle wę 
giowym Zagłębia Dąbrowskiego za 
znaczyła się dalsza poprawa. Nie­
które kopalnie przyjęły do pracv 
nowych robotników. Praca na więk 
szóści kopalni odbywa się na wszy­
stkie dni w tygodniu.

Towarzystwo Saturn  przyjęło 
aa kopalnio „Jowisz" i „Mars‘S — 
52 robotników, inne kopalnie rów­
nież przyjęły do pracy po kilkuna­
stu robotników.

W Przemyśle ł«utniezym bez 
rmian. Nie było w ubiegłym tygod­
niu żadnych redukcyj- H uta „K ata 
rzyna" zapowiedziała przyjęcie do 
pracy w najbliższym czasie 80 ro­
botników' na oddział rurkowni.

Towarzystwo .sosnowieckich fa-

Parnię! Pr. Bronisława 
Jarzębowskiego.

Jako członek rodciny, która prze* 
czas dłuższy pozostawała pod opieką la 
karską dr. Jarzębowskiego, pragnę 
przez skreślenie paru słów poniższych 
dać wyraz wdzięczności 1 dożyć hołd 
Jego świetlanej pamięci.

Dr. Jarzębowski należał do tej 
kategorji lekarzy, którzy pracę swą 
traktują nietylko jako zawód, lecz 
przedewszystkiera jako służbę spcłifc* 
aą, którą pełnił z prawdziwem pośwlę 
cenieni i zaparciem się siebie.

Każdy a nas wie doskonale, io dla 
chorego ważnem jest nietylko postawie 
nie djaghozy l  sposób leczenia, lecz tak 
tie ustc8unkowanie się lekarza do nie­
go. O tóż pod tym względem dr. Jarzę 
bowski był nieoceniony i stanowił wzór 
godny naśladowania.

Wezwany do chorego poświęcał mu 
wiele swojego cennego czasu, badał go 
wszechstronnie, cierpliwie wysłuchiwał 
opowiadań otoczenia o dotychczaso­
wym przebiegu choroby, chętnie i w 
formie nader uprzejmej udzielał szcze 
golowych wyjaśnień na zadawane Mu 
pytania.

Dr. Jarzębowski okazywał zawsze ży 
w* zainteresowanie, względem swoich 
pacjentów, zainteresowanie to nie koń 
szyło się na zapisaniu recepty i pobra 
nin honorarjnm. Raz wezwany do ło­
ża ehoregc, interesował się nim stale 
i prosił by Mu dawano znać o stanie 
itdrowin pacjenta. *

Niezninożnych leczył zapełnię bezin 
ter'sownie. Jako człowiek o wysoce 
rozwiniętym zmyśle humanitarnym, 
miał dr. Jarzębowski zawsze głębokie 
współczucie dla cierpienia ludzkiego, z 
którem z racji swego zawodu stykał 
się ua każdym kroku, z współczuciem 
tern łączyła się u uiego wielka wyrozu 
miało,te dla chorego, nadzwyczajny 
spokój i opanowanie.

Pełen dyskrecji umiaru zarówno w 
zachowaniu, jak i w mowie prawdziwy 
gcntl man w postępowaniu, zyskiwał 
sobie bezgraniczne zaufanie i rozsie­
wał j >kiś dziwny czar, który — niby 
balsam cudowny — działał kojąco na 
pacjentów. Do dziś żywo utkwiły mi w 
pandęcl słowa mojej matki, która zło­
żona ciężką niemocą, wijąc się w 
śmiertelnych bólacli, ujęta owym cza­
rem osobistym dr. Jarzębowskiego,wy 
rzk ła  doń znamienne słowa: „P. Dok­
torze1! Już tylu miałem lekarzy, ale 
Pan jest taki inny od tych wwystkich 
doktorów"-..

Takie i tern podobne wyrazy uzna­
nia i czci słyszałam także dokoła słe- 
b*e, gdy w d"'n pogrzebu, ściśnięta 
w tłumie, przu kilka godzin wystawa 
łam przed szpitalem w Będzinie w o. 
czeki waniu na przybycie śmiertelnych 
szczątków dr. Jarzębowskiego.

Może ten żal szczery i serdeczny, 
ten smutek głęboki, jaki napełnił serca 
pacjentów d-ra.Jarzębowskiego przynio 
są choć trochę ulgi rodzinie Zmarłego, 
którą bezlitosny los dotknął takim 
strasznym ciosem.

Róża Lewiówna.

bryk ru r i żelaza Kulczyńskiego 
przyjęło do pracy 55 robotników.

Kamieniołomy towarzystwa „Sol 
vay“ wymówiły pracę całej załodze 
tj. 130 ludziom. Kamieniołomy u- 
nieruebomione będą do wiosny.

Pozatem w różnych fabrykach 
na terenie Zagłębia zaszły drobne 
zmiany na lepsze, t. zn., że w niektó 
rych przedsiębiorstwach przyjęto 
do pracy po kilku lub kilkunastu 
robotników.
ZATARG W  ZAKŁADACH CZE­
CHOW SKIEGO W SOSNOWCU.

W zakładach mechanicznych 
Czechowskiego w Sosnowcu wy­
buchł zatarg między robotnikami, a 
właścicielem na tle nie wypłacania

robotnikom zaległych zarobków i 
nie udzielania urlopów. Robotnicy 
zwrócili się do inspektora pracy z 
prośbą o interwencję, na skutek 
czego w dniu wczorajszym bawił 
w fabryce insp. RychloWgk>, który 
przeprowadził dochodzenie i wy­
znaczył na wtorek, dn. 21 bm konia 
rencję w inspektoracie pracy.
KONFERENCJA Z KOP. LIPNO

Dziś w inspektoracie pracy w So 
snowou odbędzie się konferencja z 
przedstawicielami dyrekcji i robot­
ników kopalni „Lipno" w Łagiszy, 
w sprawie unormowania płac robot 
niczych. Zebrane już są odpowied­
nie inaterjały, które posłużą do u- 
stalenia płac na kopalni.

LUtopao

Piątek

W a r u n k i  p r a c y  i p ł a c y
na kopalni „Baśka"

List robotników
Otrzymaliśmy następujący list: 
Ze zdumieniem przeczytaliśmy 

list umie j.czony w „Expresie Za­
głębia" z dnia 14 bm., w którym są 
zarzuty przeciwko p. Grzegorzowi 
Baumgartenowi, syndykowi masy 
upadłości kopalni „Baśka" w Golo- 
nogu przez p. Franciszka Zaborow 
skiego. Musimy stwierdzić z całą 
stanowczością, żo zarząd kopalni 
w osobie Grzegorza Baumgartena i 
zawiadowcy nigdy nietylko nie 
zmuszał nas do pracy ponad usta­
wowe godziny, lecz niejednokrot­
nie upominał personel kopalni, aże­
by jaknajściślej przestrzegał obo­
wiązujące przepisy socjalne. Jedno 
cześnie nadmieniamy, ie  jak  do­
tychczas zarząd kopalni w osobie

syndyka p. Baumgartena wywiązu 
je się w stosunku do nas jaknajso- 
lidniej, wypłaty otrzymujemy nor­
malnie co tydzień i zarobki nasze 
sięgają na dniówkę od 7 do 10 zło­
tych, stwierdzamy, źe niedawno do 
piero załoga kopalniana wyraziła 
syndykowi w dowód wdzięczności 
za jego owocną i celową pracę, pel 
ne zaufanie. Doskonale orjentując 
się, że list p. F r. Zaborowskiego ina 
jedynie na celu podważenie autory 
tetu wśród mas robotniczych do na­
szej organizacji, a przeto więcej % 

p. Fr. Zaborowskim nie mamy za 
mi a hi polemizować.

Następuje 111 podpisów robotni 
ków kop. „Baśka".

Sprawozdanie z tygodnia miłosierdzia
w parafji Wnieb. N. M. Panny w Sosnowcu

Komitet tygodnia miłosierdzia w 
parafji Wnieb. N. M. Panny w Sosno w. 
cu nadesłał nam sprawozdanie z ty­
godnia, które przedstawia się nastą 
pująco: dochody: z list 743 zł. 90 gr.,
z puszek 167 zł. 47 gr., ze sprzedaży 
chorągiewek 352 zł. 10 gr., z koncertu 
popularnego 123 zł., 90 gr., z przedsta­
wienia w teatrze 233 zł. 85 gr., ofiara 
od koła inwalidów 14 zł., z kwesty uli 
cznej 367 zł. 08 gr., razem 1942 zł. 80 
gr.. wydatki: podwieczorek dla dzie 
oi 43 zł. 70 gr„ śniadanie dla chorych 
49 zł. 25 gr., koszt koncertu 69 zł. 81 
gr., reklama 80 zł. 60 gu, razem 269 
zŁ 44 gr. Czysty dochód wyniósł 
1672 zł. 44 gr.

Komitet tygodnia miłosierdzia wy 
raża serdeczne podziękowanie tym 
wszystkim, którzy pracą swoją naj­
więcej przyczynili się do zebrania

ofiar na rzecz najbiedniejszych.
Poniżej zamieszczamy listę osób, 

które przeprowadziły zbiórkę da 
rów podczas tygodnia miłosierdzia. 
Są to pp.; Antoszowa, Winezakiewicz, 
Witkowska Grzechotowska, Brzezid 
ska, Górakowa, Szuloówna, Nowak, 
Makułowa, Kurobówna, Wojciechów 
na, Bańbułowa, Ciałowska, Niedba, 
łówna, Pawlikowska, Nowakówna, 
Matuszczyk, Gierozakowska, Mstów 
ska, Wiechowa, Cieślówna, Rowiń­
ska, Tańcula, Wójcikówna, Mieszał 
ska, Łosinówna, Zawalska, Sączcwska, 
Pierzchała, Oziębło, Lubas, Dulió 
ski, Dziedzic, Dudka, Gołębiowski, 
Madejski, Olejnik, Łakomy, Giera- 
simowicz, Machnik, Chrodskl, Wił- 
kowski, Kula, Brandys, Tabak. Jaku 
biec, Buczkowski, Wrzesiński.

Pobicie grabiami do nieprzytomności
W  lesie gulzowsk’m, gm. Pilica, 

podczas grabienia ściółki, doszło do 
nieporozumień pomiędzy mieszkań­
cami kolonji Gulzów: Bronisławą
Kulową, je j bratem Wincentym
Gamrotein i Janem  Pełką.

Gamrot pobił grabiami siostrę

Bronisławę do u traty  przytomności 
Kulowa doznała ciężkich obrażeń 
ciała i musiano ją  odwieźć do szpi­
tala do Zawiercia.

Wojowniczym brat 
policja pificka.

om zajęta się

Krwawy spór o  majątek
zakończony morderstwem wójta 

gminy Kurozwęki.
Onegdaj we wsi Jasień, gm. Ku- oburącz siekierę i zatopił je j ostrze 

rozwęki, pow. stopnickiego. na tle kilkakrotnie w cielę Gieragi, który 
sporu majątkowego jaki toczy! się padł martwy na ziemię z rozpłataną
już od dłuższego czasu pomiędzy czaszką.
wójtem gm:ny Kurozwęki Feliksem Po dokonaniu ohydnego morder- 
Gieragą, a mieszkańcem wsi Jasień  stwa Zając zbiegi do pobliskiego la- 
Janem Zającem wynikła ostra su i tam się ukrywa. Policja celem 
sprzeraka. która zamieniła się w wytropienia zbrodniarza wyruszyła 
krwawą bójkę na poszukiwania z psem policyj-

W czasie bójki Zając chwycił nym.

KALENDARZVK
Dz 4: G> zegorza b. w.
Jutro Salomei Grzeg.
Wecbód słońca: 7.1 
Zachód słońca: 15.58

RADJD
WARSZAWA.

Piątek, 17 listopada.
7.00. Sygnał czasu 7.05. Gimuusłyna.

7.20. Płyty. 7.35. Dz por. 7.40. Płyty.
7.52. Chwilka gospod. domowego. 7.55. 
Program na dz. bież. 11.80. Coiiz. Pr za 
gląd Prasy Polsk. 11.40. Kom. meteor. 
11.50. Życie art stolicy. 11.58. Sygnał 
czasu 12.05. Tr. zo Lwowa. 12.30 Dz. 
poludu. 12.35. Kom. meteor. 15.30. Kom. 
gospod. 15.40. Kom. Państw. Urz. W. F» 
15.45. Kronika harcerska, 15.55. Utwory 
skrzypc. 16.10. Duety operetkowe. 18.40 
Przegląd wydawnie.w. 16.55. H-gi kou 
cert z cyklu Muzyka pośw. twórczości 
kompozytorów bułgarskich. 17.50. Re 
zultaty działalności urzędów rozjem­
czych. 18.00. Tworzenie się władz pań­
stwowych po odzyskaniu niedległ.
18.20. Tr. z kabaretu lit.-art. „Femina".
19 00. Program ua dz. nast. 19.05. Roz­
maitości. 19.20. Dokąd jechać w święte 
19.25. Feljeton akt. 19.40. Wiad. sporto­
we. 19.47. Dziennik wieez. 20-00. Pog. 
muz. 20.15. Koncert symf. z Filharm. 
Warsz. 22.40. Płyty. 23.00. Wiadomości 
meteor. 23.05. D. c. muzyki z płyt.

WARSZAWA.
Sobota, 18 listopada.

7.00. Sygnał czasu 7.05. Gimnastyka. 
7.20 Płyty. 7.35 Dz. poranny. 7.40. Pły 
ty. 9.52. Chwilka gospod. domowego.
7.55. Program i.a dz. bież. 1130. CoJz, 
Przegl. Prasy Polsk. 11.40. Wiad. o 
eksporcie polsk. 11.45. Kom. Min. Op. 
Spoi. 11.50. Życte art. stolicy. 11.58. Sy­
gnał czasu. 12.05 . Muzyka jazzowa. 
12110. Dz. połndn. 12.35. Kom. meteor. 
12.38. D. c. muz. jazzowej. 15.39. Kom. 
gospod. 15.40. Skrzynka strzelecka.
15.55. Chwilka lotn. 16.40. Francuski.
16.55. Płyty. 17.15. Tr. za Lwowa, 17 50 
Wiad. ogrodu. 18 00. Drogi pracy go­
spodarczej w Polsce. 1820. Płyty. 1835 
Rozmaitości. 18.55. Sylwety Akademi 
ków Literatury. 19.10. Program na dz. 
nast. 19.20. Uroczys.a aud. z okazji 
Piętnastolecia Republiki Łotewskiej.
20 50. Kom. sport. 20.57. Dz. wieez. 2105 
Skrzynka poczt. 21.20. Koncert chopi-- 
nowski. 22.00. Odczyt w jęz. franc. 22.15 
Muzyka lekka. 23.00. Kom. meteor. I 
kom. polie. 23 03. Muzyka tan.

KATOWICE.
Piątek, 17 listopada.

7.00. Aud. poranna. 11.25. Program 
na dz, bież. 11.30. Tr. z Warsz. 11.50. 
Wiad. bież, 1158. Sygnał czasu. T* 05 
Tr. z Warsz. 15.25. Giełda zbożowa. 
15 30. Płyty. 16.10. Tr. z Warsz. 17.50. 
Ogrodnik. Śląski. 1800. Tr. z Warsz. 
19.00. Rozmai ości. 19.05. Program na 
dz. nast. 19.10. Bogaci wa naturalne kra 
jów skandynawskich.. 19.25. Tr. z War 
czawy. 22.40. Płyty. 23.00. Skrzynka po 
cztowa w jęz. franc.

1  K i e l c .
(k) W czasie nocy rozebrał i skradł 

dom. Antoni Anioł, zam. w Kielcach 
przy ul. Warszawskiej nr. 95 zameldo 
wał, że w czasie onegdajszej nocy je­
go lokator Bolesław Śmiech, obecnie 
zamieszkały we wsi Domaszowice 
pow. kieleckiego bez jego wiedzy i zgo 
dy rozebrał mu dom i przewiózł na 
plac swego ojca do Domaszowic.

, Skradziony dom przedstawia war­
tość 500 zł.

(k) Skończyć % tym oszustem. Jan 
Topor, zam. w Carzyźnie, pow. stopnte 
kiego, zameldował, że Antoni Łocik, 
zajn. w Kielcach przy ul. Leśnej, poda 
jąc się za urzędnika urzędu hipoucz 
nego w Kielcach, pod pretekstom za­
łatwienia mu sprawy w hipotece wyłu 
dzil od niego 60 zł. i sprawy tej nie z a 
łatwił.

Locik znany jej w Kielcach jako za 
wodowy oszust, of terą którego padło 
już kilkanaście osób.

Należałoby unieszkodliwić wreszcie 
tego oszusta.

(k) Ładni synalkowie. Adam Pe­
trus, zam. w Kielcach przy uL Dużej, 
nr. 7 zameldował, że dn. 14 posłał swe 
go syna Juljana do banku spółek za- 
robkowjch po odbiór 14 zł., które 
cej do domu nie wrócił.

Michał Kulik zam. w K i c i e -  •’ w  
gmachu urzędu wojewódzkie,go z,, mol 
dowal, że dnia 14 syn jego Tadeusz, 
lat 15, wyszedł z domu w niewiadomym 
kierunku i dotychczas nie wrócił.

Prawdopodobnie obaj chłopcy wy 
brali się w podróż naokoło świata. 
Może rozmyślą się, jak głód i zimno 
zajrzą im w oczy.



Z Zagłębia.
F K a T K  M I F J S K t  

W  SOSNOW CU-
Piątek, dnia 17 bm. godz. 20 m 80

*— gościnny występ śpiewaka p. Ko- 
Rodnego.

Sobota, dnia 18 bm. godz, 20 m. 15 
f —  „FANNY" — premjera.

 s O : - - - - -
OD AD M IN ISTR AC JI. 

Prosimy S ł  Prenumeratorów o re 
gułarnc i wczesne wpłacanie prenu 
meraty, zmuszeni bowiem będzie­
my przerwać wysyłkę pisma tym  
wszystkim, którzy nie uiszczą pre­
numeraty.

Po święcie ii  listopada

— p *  , 0 -------

ZNÓW ZAMACH SAMOBÓJCZY
Zamachy samobójcze w Zagłę­

biu w ostatnich czasach przybiera­
ją zastraszającą formę. Codziennie 
n emał mamy do zanotowania za­
mach samobójczy.

Wczoraj znów popełnił samobój 
stwo przez wypicie kwasu solnego 
38-5etni robotnik Maurycy Maj­
chrzak, zam, w Grodźcu. Powodem 
samobójstwa był silny rozstrój ner­
wowy.

—oO i ►----- —
— Zebranie członków dzielnicy 

BBWR. na FogOni. W ubiegły ponie­
działek. w specjalnie udekorowanej sa 
li w lokalu przy ul. Rysiej 6 odbyło 
się uroczyste zebranie członków ko­
ła dzielnicowego Pogoń, w związku z 
15 rocznicą Niepodległości.

Prezes dzi-lnicy prof. A. Majewski, 
zagajając zebranie, złożył hołd cie­
niom bohaterów poległych za woL 
aosć, następnie w pięknych słowach 
6ławił piof. Kantor - Mirski trud i 
prace szarego żołnierza, więźnia z 
Magd bnrga, komendanta Piłsudskie 
go, który w pamiętne dni zawieruchy 
wojennej powiódł swego żołnierza w 
bój nie za Polskę, lecz o Polskę, któ­
rej wtenczas jeszcze nie było.

Po odczycie uchwalili zebrani rezo 
lucję żądającą uznania 11 listopada 
świętem pans'wowem.

— Zebranie komitetu „Dni przeciw 
gruźliczych". Dziś o godz. 7.ej wiecz. 
w lokalu sali rady miejskiej w Dą 
browie, odbędzie się organizacyjne 
zebranie komitetu „Dni przeciwgru­
źliczych11.

— Stowarzyszenie młodzieży pol­
skiej męskiej w Sosnowcu urządza w 
dniu 19 bm. O godz. 4.30 pp. uroczystą 
akademję ku czci sw .go patrona św. 
Stanisława Kostki, na którą złożą się 
referaty, monologi, deklamację i t.p. 
Pozatcm odegrane zostanie wielkie 
misterium ludowe „Bogarodzica" i 
utwór poetycki na tle Wniebowstąpią 
nia Najw. Marji Panny. Nadprogram 
arcywesoła komedja „Chrapanie z 
rozkazu". Uprasza się parafjan i 
wszystkie organizacja kościelne o 
wzięcie licznego udziału.

— Zebranie BBW R. W dniu 19 
tm . o godz. 10-ej odbędzie się ogólne 
zebranie członków i  sympatyków ko 
ła dzi-lnicowego BBWR. w Sielou, w 
iokalu szkoły im. Sw. Barbary, ulica 
Szkolna 4. Pożądany jaknajliczniej, 
szy udział ze względu na ważność re 
feratów, które zostaną wygłoszone.

— Kurs dla kierowników ognisk 
OMP. w Sosnowcu. Celem ujęcia pra 
cy organizacyjno - wychowawczej w 
jednolity system, odbędzie się w dn. 
18 i 19 bm. kurs dla przeszkolenia kie 
równików, instruktorów, referentów i 
przodowników zespołów, ognisk OMP.

Kurs odbywać się w seminarjum  
naucz, męskiem w Sosnowcu, dnia 18 
X I, o 16-tej, 19 bm. o 14-tej.

Program kursu obejmuje! Założę 
nie ideowo -  wychowawcze, oraz for­
my i środki wychowania obywatel­
skiego w OMP., sprawy organizaeyj 
ao - administracyjne w OMP„ wycho 
wanie fizyczne w OMP., samopomoce 
i zatrudnienia, sprawozdanie z pracy 
okręgu i prc>k iy  na najbliższą przy­
szłość, sprawozdanie z pracy kierów 
ników ognisk.

Referentami na kursie będą d lega 
ci wydziału wykonawczego OMP. z 
Warszawy.

W PORAJU.
Starauiem komitetu gminnego, ob­

chód niepodległości państwa Polskiego 
odbył się nader uroczyście. W przed­
dzień odbył się capstrzyk, w którym  
wzięły udział różne organizacjo 11 zaś 
odbyła się akademja, a 12 nabożeństwo 
w miejscowej kaplicy. Na akademje 
złożyły się: wstępne przemówienie 
prezesa komitetu Stefana Masza dra— 
Nowodworskiego, referat okolioznościo 
wy bardzo dobrze wygłosiła St. Szczę 
sna, uezenica klasy 7 szkoły powszech 
nej, hymn narodowy i trzy śpiewy 
chóralne wykonano przez dzieci szkol 
aych pod kierownictwem p. Jana Fa 
zana. i . j-fj jfcśjH'

Na zakończenie odegrana została 
przez dziatwę szkolną, pod reżyserją 
nauczycielek pp. Kubikowej i A. 
Grzybkównej dwuaktówka „W roczni­
ce odrodzenia" żywy obraz „Hołd Pol 
see". Na zakończenie odśpiewano JRo

W W IĘZIENIU BĘDZIŃSKIEM
Ku uczczeniu 15 rocznicy odzyska

nia Niepodległości, z inicjatywy na 
czołuika więzienia w Będzinie p. Ii- 
Gaja, odbyła się w świetlicy wiezienia 
będzińskiego uroczysta akademja. 
Słowo wstępne w ygłosił nacz. Gaj. 
Okolicznościowe przemówienie o zna 
czeniu rocznicy w ygłosił aspirant 
więzienia p. Olszewski.

Po ukończeniu akademji zgromadzę 
ni w świetlicy więźniowie wspólnie 
odśpiewali hymn narodowy, oraz 
wznieśli okrzyki na cześć prezydenta 
RzpKtej i marszałka Piłsudskiego.

O godz. 14 sekcja teatralna, składa 
jąea się z więźniów, odegrała 3-eh 
aktową sztukę p. t. „Orlęta", która 
treścią swą wzruszyła zgromadzonych 
więźniów. [ f |̂

Całość uroczystości wypadła impo 
ruijąco. I !

Zgromadzeni więźniowie wdzięczni 
za opiekę i  wychowanie moralne w 
więzieniu wznieśli okrzyki na cześć 
Niepodległej Polski naczelnika i aspi 
rant.n więzienia.

Romantyczne, czy polityczne przyczyny 
sfałszowania dowodu osobistego.

Co potrafi miłość wie chyba każ­
dy dorosły człowiek. Miłość robi 
cuda — twierdzą zakochani, — ale 
z drugiej strony nie bez słuszności 
dowodzą kochający bez wzajemno­
ści, że miłość staje się przyczyną 
wielu cierpień, a niekiedy zła lub 
nieszczęść...

Panna Rachela Paserman (Bę­
dzin, Modrzejewska 84) ubóstwiała 
swego narzeczonego, a myśl, iż mo 
że go stracić, skłoniłaby ją do każ­
dego szaleństwa.

Obawy te m iały słuszne uzasad­
nienie przy 29-iniu wiosnach panny 
Racheli wobec 23-ch jej ukochane­
go, czemuż więc się dziwić, iż eheia 
ła być młodszą i przerobiła datę 
sw(‘»'o urodzenia w  dowodzie osobi­
stym z 1905 na 1910.

Sprawa nie ujrzałaby światła 
dziennego, gdyby nie to, że p. Ra­
chela kocha się nietyłko w młodym  
narzeczonym, — ona kocha również 
politykę.

Policia, poszukująca w jej mie­
szkaniu bibuły komunistycznej, 
znalazła sfałszowany dokument, 

który prócz przekonania narzeczo­
nego panny Racheli o jej młodości, 
inial — zdaniem policji — podobno 
inne cele.

W rezultacie Paserówna stanę­
ła wczoraj przed sądem okręgowym  
w Sosnowcu, a sąd skazał ją na 
trzy miesiące więzienia z zawiesze­
niem wykonania kary na lat dwa. 

*  *  '•

Mniej romantyczną i nieskom­
plikowaną a podobną sprawę o fał­
szerstwo miał równocześnie 17-letni 
Rafał Rożen z Czeladzi (Bytomska 
60). Młodzieniec ten, wyrzucony z 
gimnazjum Fiirstenbergów w Bę­
dzinie, podrobił świadectwo z 6-tej 
klasy, by dostać się do gimnazjum 
zgromadzenia kupców w Będzinie-

Temu sąd zaaplikował miesiąc 
kozy z zawieszeniem kary na lat 
trzy.

Interwencja robotników Z,Z, Z.
w sprawie przeniesienia apteki z Czeladzi

Przeniesienie ze względów osz­
czędnościowych apteki kasy cho­
rych z Czeladzi na kolonję Piaski, 
wywołało wśród ogółu mieszkań­
ców Czeladzi duże niezadowolenie. 
Lekarstwa dostarczane są do Czela 
dzi z dużem opóźnieniem, co nie po 
zostaje bez ujemnego skutku przy 
leezenm poważnie chorych. Zdarza 
się często, że leknrstwa nie docho­

dzą do właściwych rąk i niejedno­
krotnie trzeba się starać o ponowno 
nadesłanie lekarstw chorym.

W tych dniach ubezpieczeni w ka 
sie chorych robotnicy zwołali w 
„Kuźnicy" czeladzkiej ogólno zebra 
nie ZZZ, na którein odnieśli się ze 
wszystkiemi bolączkami do posła 
Konieczki, z prośbą o interwencję.

Iruohomienie nowej I nii tramwajowej w Sosnowcu
Wczoraj, niespodziewanie, bo 

l>ez uprzedniego zawiadomienia pu­
bliczności, uruchomiona została no­
wa linja tramwajowa w Sosnowcu 
od buty ,.Milowice“ do ul. 1 maja.

Tramwaje chodziły przeważnie 
puste, stanowiąc sensację dla dzie­
ciaków, zwłaszcza w okolicach hal 
Rozwoju i na końcowym przystań 
ku przy ul. 1 maja.

Trochę jeszcze jest kłopotu z

woźnicami obok rampy Cukierma- 
na, którzy tarasują całą jezdnię fu­
rami, tak, że tramwaj dopiero po in 
terweocji motorniczego może prze­
jechać.

Tramwaj ożywił ulico, któremi 
przebiega. Dyrekcja tramwajów  
nie powinna jednak robić niespo­
dzianki, a poinformować publicz­
ność o uruchomieniu linji.

EHwiounki dla drużyn ratowniczych PCK
Urząd wojewódzki komunikuje, 

że komplety ekwipunków drużyn 
ratowniczych PCK mogą być do­
starczane zakładom przmnvsłmvym 
i górniczym w cenie zł. 1.465 za 
komplet, płatno w następujący spo 
sób: pray zamówienie należy wpła­
cić zaliczkę w kw oce zł. 145. a po­
została suma winna bvó u r a d o ­
wana w ciągu 12 miesięcy od daty

otrzymania przesyłki, w ratach mie 
sięcznyrk po zł. 110 każda.

Wobec tego, że podana cena e- 
kwipunku stanowi 50 proc. faktyez 
nej jego wartości, przeto zamówie­
nie n a lp ż v  kierować przez odnośny 
zarząd oddziału PCK., który ten 
ekwinunek w c-eg n io  na swoją cwi-  
dencję.

AK AD EM JA W SOSNOWCU 
I DĄBROW IE K U CZCI PREZE  
SA ZZZ M( RACZEWSKIEGO.

W dniu 18 listopada 1933 r. uply 
wa 15 lat od chwili, gdy obecny pra 
zes ZZZ p. Jędrzej Moraczewski o- 
bjął ster rządów w Polsce jako 
pienvszy premjer odrodzonej Pol­
ski.

Celem uczczenia tej rocznicy i 40 
letniej działalności prezesa Mora- 
czewskiego na terenie robotniczym 
okręgowa rada zawodowa ZZZ Za­
głębia Dąbrowsk. urządza uroczy­
stą akademję w Sosnowcu w sali 
„Kuźnica" i w Dąbrowie w  sali 
„Kuźnica" w dniu 18 listopada o 
godz 20, na które zapraszamy człon 
ków i sympatyków.

Sekretarz Prezes
Pr. Zaborowski Jan Konieczko

poseł na sejm.
— Z racji 25-cio lelnłei « na 

wie organistowskiej prof. Jana San de 
lewskiogo oraz istnienia chóru paraf­
ialnego w Starym Sielcu, odbędzie się 
uroczyste naboż iatwo w dniu 18 bm. 
tj. w sobotę o godz. S-ej rano, w ko 
ściele paraf., poćzem ks. Władysław 
Mach wygłosi okolicznościowe kazanie.

Wieczorem tegoż dnia w domu ludo 
wym przy ul. Jasnej 26, i godz. 6-ej wio 
czorem, oil będzie 6iQ akad mja za 
współudziałem orkiestry straży ognio­
wej hr. Renard, pod batutą p. Cupia­
ła.

Zarząd chóru uprzejmie zaprasza 
na powyższe przedstawicieli towa­
rzystw  i chórów kościelnych, kolegów 
jubilata, parafjan, oraz wszystkie orga
nizaeje.

— Poiło'. rez. koła w Wojkowicach 
Komornych, w dniu 19 tj. w ntedzie’e
0 godz. 3-ej w II term. o godz. 3 40 od­
będzie sią miesięczno zebranie koła.

Obecność wszyskich jest konieczną.
W zebraniu mogą brać udział podo­

ficerowie i st. szeregowcy jeszcze nie 
zorganizowani.

— Z. O. M. P. w Strzemieszycach. Za
rząd organizacyjny młodzieży pracu 
jącej w S rzemioszycach podaje do 
wiadomości młodzieży miejscowej i 
okolicznej, że przyjmuje codziennie 
zapisy na członków od godz. 10 — 12
1 15 — 17-tej w lokalu własnym przy 
ul. Kolejowej (po b. kinie „Iluzjon ).

Równocześnie zarząd komunikuje, 
że sekcja stolarska i introligatorska 
rozpoczęły normalne zajęcia.

Zarząd OMP. organizuje bibljoteką 
i prosi miejscowe społeczeństwo o o- 
fiarowanio książek, zgłaszającym się 
wysłannikom.

— Zbiórka uliczna w Wojkowies h 
Kościelnych. W dniu 12 bm. odbyła sią 
w  Wojkowicach Kościelnych zbiórka 
uliczna, urządzona przez koło towarzy 
stwa popierania budowy publicznych 
szkół powszechnych w Ujejscu, na bu­
dowę szkół powszechnych. Zbiórka 
przyniosła 20.23 zł. dochodu.

— Nowe władze zw. i „Twistów w 
Czeladni, Odbyło sią walne zebranie 
związku rezerwistów w Czeladzi, w 
któr m wzięło udział 40 osób.

Po przemówieniu p. J. S-dowskie 
go urzystąpiono do wyboru władz.

Skład zarządu przedstawia 8 o na­
stępująco pp.: ppor. Stanisław Walo 
prezes, ppor. Kowalczyk — wicep”e- 
zes, Jan Wszołek — sekr tarz, A, 
Trząski — skarbnik. Reprezentatem o_ 
pieki społecznej wybrano St. Placka, 
reprezentantem wychowania oby wat :1 
skiego ppor. St. Kocota.

Komisja rewizyjna pp.: ppor. K„ 
Jądrusek, Kolasa, Szatjer, zastępcy: 
Krzepkowrski i Zawiązalec.

— Za kracl* ieź 2 swetrów 6 mics wią 
zienia. Onegdaj sąd grodzki w Czela) 
dzi rozpatrywał sprawą dobranej szaj 
ki złodziejskiej, która dokonywała kra 
dzieży sklepowych w Zagłębiu. Ewą 
Ryng lat 42, Eleonorą Piątkową lat 41, 
Marją Pitułą lat 35, i Icka Szanjcigera 
lat 30 oskarżonych o kradzież 2 swe­
trów na szkodą sklepi karki, Bajli Lee 
manowej w Grodźcu Sąd skazał ich po 0 
miesięcy wiezienia z pozbawi niem 
praw publicznych i obywatelskich na 
przeciąg 3 lat.



Sti. 6.

d. Zaw iercia.
(z) Zebranie pi^edwybort^e w Po 

i^bie. Onegdaj z inicjatywy ZZZ. w 
porębie odbyło sio w sali miejscowe 
jjo teatrn  wielkie zebranie robotni- 
fcze, na którym sekretarz wydziału 
powiatowego p. 8. Malanowicz wy­
głosił refera t na tem at „Nowa usta 
wa samorządowa i znaczenie jej dla 
wsi“.

W dłuższym referacie mówca omó 
jwił b. szczegółowo kilka najważniej 
szych punktów nowej ustawy samo­
rządowej, która samorządy m iijski 
i wiejski stawia na b. wysokim po 
ziomie.

Referat p. Mai ło w ic z a  przyjęty
cos fil przez zebranych burzą okla

Tylko przez systematyczne 
składanie swych zaoszczędza­
nych groszy w Komunalni 
Kasie Oszczędności powiati 
Zawierciańskiego w Zawier­
ciu dojdziesz do dobrobytu.

U) Z życia aw. rnłodz. . Jedność* 
na W artach. Jedną z najbardziej ru 
chliwyeh organizacyj na W artach 
jest niewątpliwie związek młodzieży 
pracującej „Jedność**, skupiający
sporą ilość młodzieży obojga płci. 
Związek ten dla utrzym ania na odpo 
wiodniem poziomie życia towarzyskie 
go i kulturalnego swych członków 
organizuje często odczyty, pogadanki 
oraz prowadzi stalą pracą świetli­
cową.

W ubiegłą niedzielą dla uczczenia 
św iątr niepodległości związek ten 
urządził akadcmją z dość bogatym 
• urozTua. onyin prog ram om . Na aka 
dem ją tą przybyło sporo mieszkań­
ców „W arty".

Program  akademji wykonany
był całkowicie przez członków „Jed­
ności", który na W artach m ają wy­
robioną już dobrą optuję.

(z) Ivu czci św. Cecylji. W niedzielą 
19 bm. miejscowe towarzystwo śpie 
waczc „Lira" obchodzić będzie uro­
czystość świętej Cecylji, patronki mu 
zyków i śpiewaków.

Z okazji tej w kościele parafjalnym  
o godz. 11-ej odprawione zostanie uro 
czyste nabożeństwo, zaś wieczorem o 
goiz. 6-cj, w sali domu ludowego urzą 
dzona zostanie uroczysta akademia z 
urozmaioonym programem.
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Samoloty wśród burzy i piorunów. Z Olkusza
W jakim stopniu pioruny mogą 

być groźne i niszczycielskie dla sa­
molotów, o tern niema ustalonego 
dotąd zdania i opinji. Ponieważ
aeroplan w locie nie jest połączony 
z ziemią, nie przedstawia on objek 
tu „przyciągania" dla piorunu; o- 
gólnem jednak zdaniem, gdy ude­
rzy weń piorun podlega on spaleniu 
i zniszczeniu.

W laboratorjum doświadczal- 
nem fizyki w Brunświku, prof. 
Koppe poczynił obserwacje nad 29 
wypadkami uderzeń*a piorunu w 
aeroplan i wyciągnął z nich odpo­
wiednie wnioski, które kolidują z 
ogólnie rozpowszechnionem mnie­
maniem. Jak  stwierdził więc prof. 
Koppe nie zachodzi wypadek „ude­
rzenia. piorunu" w aeroplan, lecz, o 
ile aeroplan znajdzie się w polu wy­
ładowań i napięcia elektrycznego, 
powstaje szereg wyładowań, pod­
czas których aeroplan staje się sam 
cząstką kierunku wyładowań elek­
trycznych. Rzecz prosta, przechodzi 
wówczas przezeń prąd elektryczny, 
ale jak dotychczas nie zaobserwo­
wano w takich wypadkach ani po­
rażenia załogi samolotu, ani też 
szkód materjalnych.

Zbadane przez prof. Koppe 29 
wypadków dotyczy 4 aeroplanów 
drewnianych, 8 mieszanych, 17 cał­
kowicie metalowych. Oddziaływa­
nie wyładowań elektrycznych w 
przestworzach podczas lotu było 
słabsze w skutkach przy aeropla­
nach zbudowanych całkowicie z me 
talu, niż przy innych. Największa 
ilość wyładowań wydarzała się na 
wiosnę, co jest związane z silnymi 
porywami wiatrów oraz z częstymi, 
nagłymi i silnymi opadami. Jak 
twierdzi dalej prof. Koppe, do wy­
ładowania przyczynia się przeważ­
nie wisząca antena, podwieszona 
przy aeroplanie. Z 29 wypadków wy 
mienionych tylko 3 dotyczyły aero­
planów bez podwieszonej anteny. 
Niebezpieczeństwu uszkodzenia 
przy wyładowaniach polega w pier­
wszym rzędzie radjostaeja na samo­
locie. Właściwe niebezpieczeństwo 
może powstać tylko wskutek uszko­
dzenia przez wyładowanie apara­
tów pomiarowych, kierowniczych. 
Załodze nie grozi niebezpieczeństwo 
wskutek wyładowań, O ile aeroplan 
posiada zwisającą antenę, powinna 
ona być zwinięta i wciągnięta na 
pokład w czasie burzy i wyładowań.

Klub grzecznych w Paryżu
Paryż słynął jako miasto ludzi 

grzecznych- Ale i to zmieniło się 
ogromnie w ciągu ostatnich kilku 
lat. Cierpieli nad tym upadkiem
grzeczności różni rycerscy przed­
wojenni francuzi i oni to założyli 
ostatnio w Paryżu klub ludzi grzecz 
nych.

Postawili sobie ża cel kultywo­
wanie prawdziwej grzeczności, nie 
tej, która wypływa z ustalonych 
form i etykiety ale tej, która jest 
w.głębi serc ludzkich.

Nie wystarcza zdjąć kapelusz

Sw ędzenie ciała oraz w szelkiego 
rodzaju  w yrzuty  skórne usuw a

KREM L f t i i - f tG E
z kogutkiem

je s t to idealny  n ieszkodliw y ko ­
sm etyk, usuw ający  w ady  naskór 
ko tak  u dorosłych, jak  i u dzieci 
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przed kobietą, z którą się jodzie w 
windzie, lub ładnej dziewczynie u- 
stąpić miejsca w tramwaju, brzmi 
jeden z nakazów7 nowmgo klubu.

Członkowie nasi powinni bronić 
wszystkich słabszych, opiekować się 
starymi, ułomnymi i nieszczęśli­
wymi".

|
„Należy w kawiarni takim sa­

mym tonem prosić kelnera o szklan 
kę herbaty, jakim się prosi mini­
stra o załatwuenie nam -ważnej dla 
nas sprawy".

„Grzeczność powinna mieszkać 
zarówno w salonach, jak w bara­
kach dla bezdomnych".

Takie maksymy obowiązują 
wstępujących do nowego klubu 
członków. Muszą je wprowadzać 
w życie.

O, jakże chętnie oddalibyśmy na 
kurs przeszkolenia do tego klubu 
ludzi grzecznjmh niejednego nasze­
go sosnowiczanina!

(ol) Pożegnanie sędziego. Onegdaj 
w lokalu p. Bobrzeekiego, naczelnik 
sądu grodzkiego w Olkuszu, p. Sen- 
dra wraz z personelem sądowym, ad­
wokaci i najbliżsi przyjaciele żegnali 
sędziego p. L. Awakumowa, który 
przechodzi do Sosnowca na stanowi­
sko sędziego okręgowego.

(ol) Ku czci św. Stanisława Kostki
W dn. 19 bm. z okazji święta patrona 
młodzieży św. Stanisława Kostki, odbę 
dzie się vw kościele paraf jalnym w Ol 
kuszu uroczysta msza wraz ze spowie­
dzią i komun ją  św. młodzieży, należą 
cej do SMP.

Popoł. o godz. 5 we własnej świetii 
cy urządzona zostanie akadem ja z 
popisami SMP. i referatem palrona 
ks. Dubiela pt.: „Do wyższych rzeczy 
jestem stworzony".

(ol) Wybory do rad gromadzkich. 
Spisy wyborców do rad gromadzkich 

-o wszystkich gminach powiatu olku 
skiego, wyłożone były w dn. 12, 13 i 
4 bm. Powiat podzielono na 178 gro 

mad, a mianowicie: 80 gromad — 12 
mandatowych, 66 grom. — 16 manda 
łów, 17 grom. — 20 mand., 9 grom.— 
24 mand., 6 grom. — 80 mand.

Wybory odbędą się 18 bm. tj. ju 
tro, wszelkie reklamacje na piśmie 
przeciwko wyborom, winny być wno 
szone na ręee przewodniczącego gmin 
nych komitetów wyborczych do 21 bm. 
Zainteresowanie wyborami r.aogół 
słabe.

(ol) Choroby zakaźne. Na terenie 
pow. olkuskiego zanotowano w ub. ty 
godniu następujące choroby zakaźne:
1 dura brzusznego, 4 płonicy, 5 błonie, 
3 róży, 1 odrę i 2 pokąsania przez psa 
wściekłego.

Mam \
Żądajcie w apte­
kach i skład, apt 
hygjeniezn. przy- 
sypki dla dzieci-

Puder ,Jk id ? i”
(z Kogutkiem)

utrzymującej cia­
ło dziecka w zdro­

wiu i czystości.

A M  I R
1***1

POWIEŚĆ. J S P O D N I C Y
lYchwalał nasze projekty na 

przyszłość i mówił do nas:
— Pobierzecie się moje dzieci, 

ja wam to przyrzekam i muszą 
mnie wszyscy słuchać.

O! Marto, moja droga Marto, 
kiedy mego ojca nie stanie, już się 
nie spełni to, czegom chciała, wszy 
stkie nadzieje moje zostaną znisz­
czono, a mnie pozostanie tylko 
umrzeć!...

Panna de Roncerny wydała o- 
krzyk zgrozy. _ &

— V mrzeć! — powtórzyła.
— Czy sądzisz, iż mogłabym 

żyć? i-i
— Umrzeć, ty, tak młoda, tak 

zachwycająca! Umrzeć, kiedy ko­
chasz i jesteś kochaną!... Cóż zno­
wu!... Wszak pan Lucjan musi być 
ładny?...

— Nie wiem, czy ładny jest... 
wiem tylko, że jest dobry i że go 
kocham...

— To wiesz, co ci powiem?
— Mów, droga Marto.
— - Twe przykre sny zupełnie cię 

zdenerwowały, jestem pewna, że da­

remnie się bóisz... Jeżeli ojciec twój 
byłby w niebezpieczeństwie, nieza­
wodnie wezwał by cię do siebie... 
Wola umierającego świętą jest... 
zresztą twój kuzyn Lucjan pier­
wszy by ci o tem doniósł... byłby do 
ciebie napisał.

— Lucjan jest człowiekiem ho­
norowym! Delikatność jego jest tak 
wielka, zbyt wielka nawet, że go 
poAvstrzymuje od prowadzenia ze 
mną korespondencji, do której nie 
ma od ojca upoAvażnienia...

— Pojmuję jego skrupuły;^ ale 
w tym razie należałoby uczynić wy­
jątek...

— Zapewne, ale nic nie dowodzi, 
ażeby Lucjan znał stan mego ojca-.. 
Boję się.

— Posłuchaj, Helenko — ode- 
zAvala się panna de Roncerny, a te 
słowa jej, Avyrzeczone tonem uro­
czystym byy zupełnie odmienne od 
A\'łaśeiwej jej lekkości — posłuchaj, 
i zapamiętaj to sobie, wkrótce opu­
szczę pensję, Avejdę w świat i, po­
dług* wszelkiego piw dopodobień  
stA\*a wyjdę niebaAvem zamaż...

Ale czy pozostanę panną, czy 
będę mężatką, dom rodziców lub 
mężowski będzie zawsze dla ciebie 
otwarty i zaAvsze, zawsze, znaj­
dziesz w nim życzliAYOŚć, przewią­
zanie i siostrę, która będzie dla cie­
bie podporą i pociechą.

Ucałuj mnie, Helenko i odegnaj 
złe myśli.

Przyszłość jeszcze się Avypogo- 
dzi, nie będzie tak przykrą, jaką ci 
się przedstaAvia dzisiaj!

Córka Jakóba Tordier i panna 
de Roncerny ucabwały się serdecz­
nie, poczcm wróciły do przełożonej 
pensji.

*  *  *

Nie będziemy im towarzyszyli 
dłużej na tej wycieczce do lasu, a 
poprosimy czytelników, ażeby z na­
mi przenieśli się teraz do Paryża.

Na przedmieściu Montmartre 
przestąpimy próg małego mieszka­
nia na trzeciem piętrze przy ulicy 
Zakonnic, aa* domu, należącym do 
Jakóba Tordier, oszacowanym na 
pięćdziesiąt tysięcy franków przez 
Józefa Terrien, dawnego dependen 
ta od notarjusza.

R z e c z y w i ś c i e  kamienica nie była 
warta AA*ięcej.

Mieszkanie, składające się z 
dwóch sypialni, pokoju jadalnego i 
kuchni, zajmowała wraz z synem 
pani Robert, siostra męża Garbuski.

Mieszkanko było skromne, ale 
umeblowane porządnie i utrzymy- 
AA*ano nader czysto-

Pokój Lucjana pełen był planÓAY

i rysunków, ŚAi-iadczącyeh o jego za- 
jęćtiu.

Wybiła Avłaśnie godzina wpół do 
pierwszej. _ i

Matka i syn jedli śniadanie przy 
stole.

— Nie byłeś jeszcze na ulicy 
Aubry-R zeźni ka — odezwała się 
matka, kobieta łat pięćdziesięciu 
y.aledAvie, ale skutkiem ciężkich ko­
lei losu przedwcześnie zestarzała.

— Nie, mamo, nie jeszcze - -  od­
parł Lucjan.

— Dlaczego się opóźniasz?
— Mam wstręt do spotykania 

się z tą kobietą.
— Pojmuję to dobrze.. ale obo­

wiązek nakazuje przezwyciężyć ten 
AA*stręt... trzeba iść, aby dowiedzieć 
się o zdroAviu Avuja, który jest tak 
dobry dla nas...

—Dziś pójdę... I dowiem się o 
Avuja aa* sklepie pana Troublet.

— Po co u niego, moje drogie 
dziecko. Na tAvojem miejscu nie za- 
wahałabym się Aveale. To twoje pra- 
avo i tAVÓj oboAviązek pójść do Avuja, 
i nikt nie może przed tobą zamknąć 
drzwi-.. Gdybym nie była tak znie- 
dołęźniała, gdybym mogła chodzić 
latAviej. sama bym tam poszła.

— Więc mamę ta ohydna istota, 
ta garbuska bez serca i bez duszy, 
nie przestrasza bynajmniej?

— Jeśli nie chcesz się z nią wi­
dzieć, napisz list do wuja!

c. d n.

♦
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Z działalności komitetu 
rodzicielskiego

przy szkole powszechnej 
w Myszkowie

P rzy  szkole p o w s z e c h n e j  
w Myszkowie w roku szkolnym 1932- 
33 pow stał kom itet rodzicielski, na cze 
1-3, którego a anąta jak o  prezeska p. 
K am ila  Niemcowa. K om itet pod kie­
row nictw em  p, Bolesława Opuchlika, 
kier. szkoły, od chw ili pow stania przy 
stąp ił do pracy, grom adząc środki dla 
ulżenia najbiedniejszej dziatw ie szkol 
nej. ą

W  roku ubiegłym  urządzonych zo 
stało k ilka in ip r z  dochodowych i 
przeprowadzono zbiórkę w firm ach 
położonych na terenie Myszkowa i 
wśród pracowników. Z otrzym anej go 
tówki konii.ct zakupił obuwie i odzież, 
rozdając ją  65 najbiedniejszym  dzie­
ciom, a z  o trzym anej flaneli od p dy- 
roktarow ej Dum outów aj uszyto 91 p a r 
cie.o’ jj  b" r-zny i rozdano pomiędzy 
naitów lntójszych dzieci.

K om itet intensyw nie p rzystąp ił do 
grom adzenia gotówki i w roku bieżą­
cym. Z rozesłanych lis t o fia r do ych- 
czas wpłynęło do kasy 326.30 zł.

Za otrzym ane pieniądze zakupiono 
dla biednych dzieoi 98 podręczniki i 
609 zeszytów.

Celem zasil nia kasy, kom itet u- 
reądza w dniu 19 listopada „Kosz 
Szczęścia"*, niezależnie od tego m a rów 
n'~-ż w przygotow aniu i inno im prezy, 
chcąc tym  sposobem zdohyó większa 
funnusze, aby na nadchodzącą zimę 
z iw .tru ó  m ożna najbiedniejsze dzie 
ci szkolno w ciepłą odzież i obuwie.

I

N J W A  M & r O D A  
K U R A C Y J N A

U'n na przez najwybitniejszych 
l tk a r /y  i s tosowana w p rak ty ­

ce jest to

K U R A C J A  D O M O W A
za pom ocą rośliny, którą dobro- 
czy i nu m etk a  ne tu ra  stworzy­
ła, d a jąc  jej wielicą siłę lecz­

niczą. S ła  lecznicza

C Z O S N K U
jest pow szechnie znaną. Bada- 
n a i dośw iadczenia  wykazały, 
że przy w ysokiem  ciśnieniu 
krwi, w  niektórych objaw ach 
aklerozy, przy ci rpieniach 
*oriy. w c iężk ich  w y p ad k ach  
anemji, bronchitach, astmie, 
przy gruz icy płuc, cierpieniach 
wątrohy, b raku  aoetytu, w wy 
p ad k a ch  złego trawienia, przy  

wolu

S U L F A L L I N
(w yciąg  czosnku w kapsu łkach)

oaazue sę ś odiiera zbawiennym 
Z ą  tajcie tylko zaraz

b e z p ł a t n e g o
opisu tej nowej m etody ku ra­

cyjnej.
W ystarczy  w ysłać  kar tę  pod 

pon iż- j  podanym  adresem:

Paflnen.a-Apotheke, Buda est 72 
Postfarłi 83 AbL S. 21.

MĄŻ..-TRUCICIEL
Śmierć w bombie z czekolady.

Warszawskie władze śledcze 
wszczęły energiczne dochodzenie 
w sprawie tajemniczej śmierci 25- 
letniej Michaliny Błędowskiej.

Pod zarzutem otrucia jej poszu­

kiwany jest mąż zmarłej 72-letni 
Tadeusz Błędowski, fryzjer damski.

Błędowscy pobrali się przed 9 
laty i zamieszkiwali u matki Fran­
ciszki Patejczykowej, wdowy, do-

Do Nr. Km. 2555 ł 2711/33.

W Ł O S O W T r
— łysienie usuwa — 

Es?ncja CHINOVO-CHVIIEIW 
„ M y d ło  CHINOWO -CP1IEL0#J', 

z K o g u tk ie m .
Spr i eda ią  apteki,  sk łady  aoteczne

Obwieszczenie
K om ornik Sądu Grodzkiego I-go rew iru  w Dąbrowie Górniczej S tefan  

Alohiruowiez, zam ieszkały w DąbrcwieGórniczej przy ulicy N arutow icza nr. 
23, na mocy przep. a r t  602, 603, 604 K. P. C. ogłasza, że w dniu 27 li jtopa-
da 1933 r. o godzinie 10-cj (nie później jednak niż w dwie godziny) w Gołono- 
gu, a a  kopalni odbędzie się sprz .daż z prz targu  publicznego ruchomości 
w I-ym  term inie  Tow arzystw a Akcyjnego K opalń W ęgła „F lora" sk ład a ją  
cych się z 2 samochodów osobowych, 4.000 tonn m iału  węglowego, 1000 
sztuk wózków kopalnianych i 1.100 tonn węgla grubego i k o sk i oszacowa­
nych na łączną sumę zł. 287.000 — na  zaspokojenie w ierzytelności Zakładu 
Ubezpieczeń od W ypadku we Lwowie, Oddział w Krakowie*

Powyższe ruchomości oglądać m ożna io d  wskazanym  adresem  w dniu 
licytacji.

K om ornik Sądu: S tefan  Alchimowicz. 
D ąbrow a Górnicza dnia 13 listopada 1983 r.

Amerykański sport statystyki.
Amerykanie doszli w swej man ii 

obliczeń i statystyk we wszelkich 
dziedzinach życia, niełetiwie do au- 
eurdu. Obliczają wszystko oo wpad­
nie im w rękę, poprostu dla czystej 
_ oł>li
dla sportu.
przyjemności obliczania, jakgdyby

Teraz naprzykład, drogą obliczeń 
statystycznych doszli do wniosku, 
że w Ameryce wymierają z roku na 
rok... dzikie kaczki.

W jakiż to sposób!
Rok rocznie na polowaniach arne 

rykańskich zabijają tych stworzeń 
koło 15 miljonów sztuk. Pozatem 
ranią przynajmniej 7 miljonów. Na 
ich miejsce nie rodzi się nawet po­
łowa nowych kaczek.

Więc, gotowy już wniosek, a na­
wet zmartwienie reportera-statysty 
w gazecie amerykańskiej.

F O R T
I W Y C H O W A N I E  F I Z Y C Z N E

Wstrzymanie dalszych rozgrywek
o mistrzostwa A klasy Zagłęb a.

Na ou-M-JaJazem posiedzeniu or gani 
zacyjnem  zarządu podokręgu Zagłębia, 
rozpatryw ana była decyzja okręgu 
w strzym ująca jesienne rozgryw ki A 
kl. Zagłębie.

Zarząd podokregu wypowiedział się 
ta  wstrzym aniem  dalszych rozgrywek 
do wiosny przyszłego roku, bowiem 
w arunki atm osferyczne nie pozwalają 
na rozgryw anie zawodów.

Zarząd podokręgu wyślą do PZPN. 
pismo z prośbą o zatw ierdzenie obecne

go system u rozgryw ek jesiem m ych i 
wiosennych, k tóre okrąg uniew ażnił 

Przypuszczać należy, że PZPN. przy 
chyli sią do słusznej prośby podokrą- 
gu  Zagłębia i zatw ierdzi dotychczaso­
we rozg ryw ki Do wiosny wstrzym ane 
zostały rozgrywki.

Policy jny  — B rynica i U n ja  — O. 
K. S. w Sosnowcu, U n ja  — CKS z d n ia  
26 bin., oraz 25 m inutow a dogrywka 
niedokończonych zawodów H akoah —• 
B rynica.

K r o n i k a
X Próby o P . O. S. W  w yniku prze 

prowadzonych przez powiatową komen 
dę P W  i W F. w Olkuszu prób o pań­
stwową odznakę sportową, otrzym ało 
odznakę 70 osób z pośród biorących u- 
dział 352 osób.

K om isję w eryfikacyjną pow. komen 
dy PW . i W F. stanow ili: pp. prof. B u 
dolf (przewodniczący), lekarz pow. dr. 
K iciarski i kom endant pow. PW . i W. 
F. kpt. Zwarycz.

W skut k zm ienionych w arunków 
atm osferycznych, dalsze próby o P. O. 
S. przerw ano, natom iast w najbliższym  
czasie pow ołana zostanie do życia sok 
eja narc ia rsk a  pod kierownictwem 
prof. Rudolfa.

X Zawody ptóg — pongowc. O woj 
ście do kl. A. Z agłębia rozegrano na 
stępujące zawody: w Dąbrowic Eh.po_ 
el — Gwiazoa 5:2. w Czeladzi KM P. po 
Konał B rynicę 5:2.

O kręg p ing — pongowy Zagłębia za 
m ierzą przm row adz'fi zawody o m i­
strzostw o Zagłębia, któryze przypusz­
czalnie odbędą się w dniu  3 g rudn ia  w_ 
Będzinie.

Największe szanse w rjścia do kl. A 
m ają  obecnie kluby H aopel i  KM P. 
(Sosnowiec).

X Komunikaty śniegowe to w. krze 
wicnia narciautwa. Towarzystwo krza 
w ienia narc iarstw a wydawań będzie 
w bieżącym sezonie zimowym wzorem 
roku ubiegłego kom unikat śniegowy 
dla użytku narciarzy.

K om unikat śniegow y ogłaszany bą 
dzie w każdy piątek  wieczorem’ przez 
rad jo , publikow any zaś w sobotę w p ra  
sie codziennej.

X Sprawa o nadużycia w kom ite­
cie olim pijskim . S praw a Teofila Czy 
ża o nadużycie w komitecie o lim pij­
skim, rozpoczyna się dziś w sądzie o- 
kręgowym  w W arszawie.

N a spraw ę powołano wielu św iad­
ków, znanych w świecie sportowym  
działaczy.

X  K om isaria t rządu R. P. dom aga 
się na jsiln ie jszej drużyny na ntccz W ar 
szawa — Gdańsk. Nadeszła do W arsza 
wy wiadomość od kom isarza generalne 
go K. P., w której kom isarja t dom aga 
się prz słan ia  do G dańska na mecz 
W arszaw a — Gdańsk najsiln ie jszej d ru  
żyny w arszaw skiej.

O ile wiadomości o osłabieniu skła 
du drużyny zgadzają się z rzeczywisto 
ścią, kom isaria t uważa, że lepiej aby 
przyjazd zespołu warszawskiego był od 
wołany.

zorczyni domu nr, 47 przy ul. Ko­
szykowej.

Przed pół rokiem Błędowski 
pewnego dnia oświadczył żonie, iż 
otrzymał posa ’ę w Pułtusku i ża 
wyjeżdża tam na parę dni. Od tej 
chwili wszelki ślad po mm zaginął. 
Dopiero ostatnio otrzymała od nie­
go trzy listy i trochę pieniędzy.

Od znajomych dowiedziała się, 
iż m,ąż zamieszkuje w jednem z pro 
wincjonalnych miasteczek i żyje 
tam z przyjaciółką. W uh ponie­
działek zupełnie niespodziewanie 
Błędowski przyjechał do Warsza­
wy i zgłosił się do żony. Teściowej 
oraz żonie wytłumaczył swą nie- 
obcctnoeć brakiem posady, pienię­
dzy, a następnie zaprosił swą żonę 
na kolację do restauracji przy ul. 
Piusa XI nr. 54.

Po kolacji Błędowski odprowa­
dził żonę do domu. Nie wchodził już 
do mieszkania, lecz szybko pożegn i  
się mówiąc, iż soieszy się na poc:ąg 
i że za dwa dni odwróci do Warsza­
wy, by zabrać ją do siebie.

Tejże nocy Błędowska zachoro­
wała z objawami zatrucia, a prze­
wieziona do szpitala Dz. Jezus ze­
znała, iż o otrucie podejrzewa m*'- 
ż.*\ b'«W r>o kolacji poczęstował ją 
bombą czekoladową. Nocy wczoraj 
szej Błędowska zmarła.

Powiadomione o wypadku wła­
dze śledcze wszczęły natychmiast 
dochodzenie.

Jak ustalono na podstawie ze­
znań ketóera „Baru Wyścigowego** 
Adama Bańkowskiego, małżonko­
wi*' BV owscy w restauracji spę­
dzili około trzech godzin. Zjedli ko­
lację i wypili sporo wódki. Jak kel­
ner zaobserwował prowadzili oży­
wioną rozmowę. Po kolacji #dy 
przedstawiał rachunek. spostr eH 
jak Błędowski wyjął z kieszeni za­
winiętą w papier bombę czekolado­
w i i poczęstował n‘a żonę Nie ule­
je" wątpliwości, iż Pdędowski ebr-ae 
się pozbyć żony, dał jei w czeko la ­
dzie jakiejś pilnie d^łatółącei tru-' 
eizny. Żonobójcy-trucieieła poszu­
kam pobeja przy nomoev listów 
gończych.
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X Polscy hokseo’y walczyć będą s 
reprezentacją  Sowietów. Na skutek
zgody m iędzynarodowej federacji bok 
serskiej na naw iązanie kontaktu  mię­
dzy Polską a Sowietami, zarząd war­
szawskiego okręgowego związku bok. 
serskiego zwrócił się za pośrednictwem 
poselstwa p o W e g o  w Moskwie w 
spraw ie meczu W arszaw a — Moskwa W 
dniu 19 grudn ia  br. w W arszawie, go­
dząc sit} jednocześnie na  rewanżowy 
mecz _w Moskwie.



WYDOBYW ANIE ZATOPIONEGO OKRĘTU. ROZRUCHY W HISZPANJI.

WASZE NERWY
D O PR A SZA JA  s i ę
ORYGINALNYCH

„ O L L A " ‘ Tropic

iLTr.MtS-

pil® *

Wydobywanie zatopionego okrętu z dna morskiego wymaga duże 
g o  nakładu pracy i kosztów. Na ilustracji widzimy trzy statki zajęte wy 
dobywaniem zatopionego okrętu.

Co -pewien czas w Hiszpanji wybuchają rozruchy wywoŁ—
przez komunistów hiszpańskich. O to obrazek jednej z ulic Madrytu 
po stłumieniu rozruchów przez policję.

6>-: V ' \ - *

OGŁOSZENIE.
Do R ejestru  Handlow ego Sądu Okrę 

gowego w Sosnowcu wpisano następu ją  
ce firm y:

DZIAŁ B.
D nia 27 września 1933 roku.

B. 444. „H urtow a sprzedaż konfek­
cji m ęskiej i dam skiej „Garbom " w So 
snowcu spółka z ograniczoną odpo­
w iedzialnością1. W ykreślono firm ę z 
re je s tru  handlowego z powodu rozwiń 
zania spolki aktem  • zezna nym przed 
zastępcą not. A. Straw ińskiego w So­
snowcu dn ia  28 czerwca. 1933 r. za Nr. 
Rep. 361.

B. 614. „R estauracja  W arszaw ian­
ka" — spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością" w Sosnowcu. Zarząd inte 
resam i spółki należy do Zof j i  Tauzend- 
reundowej_ i z poza spółki J a n a  W oj­
ciechowskiego, którzy m ają  praw o 
każdo sam odzielnie reprezentow ać 
spółką przed wszelkiemi, władzami, o- 
sobami, in sty tu c jam i i sądami. W ek­
sle, czeki., indosy, przekazy, umowy, ak 
ty  n o taria lne , pełnomocnictwa i proku 
ry  podpisywać będzie pod stem plem  
firm y  samodzielnie J a n  W ojciechow­
ski. W szelkie inne czynności również 
uskuteczniać będzie samodzielnie Ja.n 
W ojciechowski. Zm iany nastąp iły  na 
mocy ak tu  zeznanego przed not. T. K ai 
ezyńskim w Sosnowcu dnia 12 wrześ­
n ia  1933 roku. za Nr. Rop. 994. W ykre­
ślono poprzedni zarząd.

B. 641. „E lektron" —- spółka z ogra 
niczouą odpowiedzialnością w Sosnow 
cii. Do zarządu wszedł Paw eł Enders. 
Zm iany w spółce zaszły na mocy ak tu  
zeznanego przed not. Raykow skim  w 
Sosnowcu dnia 17 m aja  1933 r. za Nr. 
Rep. 486. W ykreślono Jerzego K lejde- 
ra.

NWodzieńczy ch&ci 
dziarski qest — przywrócił
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W C IE R A N IU E  PR7LVNOS. U L 6 Ę  .

POSADY i PRACE

L O K A L E

P O N A D  S Z C Z Y T A M I OÓR.

Przelot samolotów ponad szczytami gór do niedawna należał do 
niemożliwości. Obecnie jednak technika pokonała te trudności- Na ilu­
stracji sześeiomotorowy samolot w przelocie ponad pasmem gór.

KINO

ZASOBIE
daw mej

C no-Teair „U działow y"

Dziś podwóiny program

GNIAZDO ZAKOCHANYCH
W eso ła  F ra n c u sk a  k o m ed ja  z Ju les  B erry  

i S im one  K>imon.
11

Sensacyjny dram at

C o w b o j  i M o n ła p a n y
z BO B C U S T E R E M .

POWAŻNA W ielkopolska F irm a  Spk. 
Akc. potrzebuje natychmiast do wy­
pełnienia kom pletu personelu 3-ch 
reprezentatywnych i pełnych inteligen 
tów, Panów. P łaca 500.— zł. miesięcy, 
nic. W yszkolenie bezpłatne—Kosztów 
podróży nie zw raca się. Zgłoszenia tyl 
k o  osobiste z dokum entam i w dniaeh 
18 i 20 listopada b. r. od godz. 10—1 i 
3 — 5. Katowice, ul. M łyńska 5 TI p.
AJENCI ra ta ln i rozm aitych branż, 
m iejscowi i podróżujący zarobią kilka 
set złotych miesięcznie. „G rufa“. 
Lwów, S k ry tka  189.

DWA pokoj.’ z kuchnią z wygodami o 
raz pojedyncze pokoje do w ynajęcia. 
Sosnowiec, ulica*-Prosta "7. . •.

Wydawca: Hebda MonsMirska.

KINO

pALAfif
W  a  A m

KINO

EDEN
SOSNOWIEC 
Dęblińska 4 

teł. 10-95.

Dziś
ADOLF DYMSZA

VLASTA BURIAN
ZULA POGORZELSKA

w  pierwszej polsko czeskiej komedji pod  tytułem  :

„12 KRZESEŁ"
Początek  o godzinie 4 tej.

Codziennie rekordowe powodzenie
1 nic dziwnego, bo

Ramon Novarro
od czasów „P o g an in a” nie stworzy! takiego arcydzieła

Noc w' Kairze
Bezsprzecznie najładniejszy  film w Sosnowcu

W k ró tc e  „T U R B IN A  50,000”

PO K O J ładny, słoneczny frontowy od 
zaraz do w ynajęcia. K onrada 1, m. 8 
pierwszo piętro- przecznica Alei.

KUPNO I SPRZEDAŻ

Z POWODU w yjazdu je s t do sprzeda 
nia zabudowanie parterow e, ogród 
warzywny, 155 prętów ziemi ogrodo­
wej może być pod budowę. Wiado- 
m ość: Będzin, Kolejowa I. Gospodarz
SPRZEDAM  radioodbiornik batery j­
ne. głośnik duży Philipsa, akum ula­
to r zł 199.— Grodziec, H iller, Kości n 
szki 28.

Z gubione doku m enty  
po 4 grosze za 1 w yraz.

NOW AK STANISŁAW  zgubił legi­
tym ację bezrobocia, w ydaną w Bę-
ilzinie.__________ ______________
N lC IA R Z PA W E Ł  zgubił książęca 
kę wojskową, w ydaną przez P . K. U. 
Będzin i dowód osobisty, wydany 
przez t;m. Łagisza.
LU D W IK  K U PK A  zgubił książecz­
kę rzemieślniczą oraz dyplom rzeźni-
czy. który unieważnia. ______________
JÓ ZEFA  ŚLUSARCZYK zgubiła do 
wód osobisty, w ydany przez M agi­
s tra t w Będzinie.  ______________

‘PINCHES ZELINGER zgubił książ­
kę wojskową, wydaną przez P . K. U.
w R adom sku._______  _____________
ALEKSANDER I MARJA ŁASZY N 
zgubili k a rty  czasowego pobytu wy 
dane przez s ta rostwo ZawiercianskiCi 
1) ZIEllŻAK MICH AŁ zgubił kartę 
poborową, wydaną przez kom isję po­
borową w Będzinie.

M A T R Y M O N IA L N E

SZUKAM znajomości w celu m a try ­
m onialnym . Zgłoszenia „Expres“, Bę 
dzin dla „Krystyny*.

Różno

ZGINĘŁA koza. młoda, biała z różka­
mi. Łaskawego znalazcę proszę o odpro 
wadzenie. Sosnowiec, W ielka 15 do
gospodarza za wynagrodzeniem.______
OGŁOSZENIE, że za długi żony Anny 
z K ukułków, Niwka, Kościuszki 10 
nie odpowiadani, odwołuję i '^  uprze­
dzam przeciw interesow aniu się Je j 
osobą W. Iw ański.

LECZNICA chorób wenerycznych l 
skórnych. Sosnowiec, Sienkiewicza 17»

, W izyta 5 zł.

Druk: E-xores Zagłębia'* Sosnowiec, Teatralna I. tel. 4-94 Redaktor odp.: Lucjan H orsbl.


